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obłewania odzieży kobiet kwasem siarcząnym, tak na 
ulicach, jakoteż w miejscach publicznych, Policja przed- 
sięwziąwszy wszelkie możliwe z swej strony i najener- 
giozniejsze środki, ku wykryciu winnych, podaje o tem 
do powszechnej wiadomości, wzywając zarazem miesz- 
kańców miasta, ażeby wszelkiemi od nich zależącemi 
sposobami, przychodzili w pomoc Policji, w celu przy- 
trzymania na uczynku podobnych burzycieli porządku 
publicznego i pociągnięcia ich do odpowiedzialności, 
podług całej surowości praw.— Z pomiędzy kilku o 


podobne zuchwalstwo podejrzanych i zatrzymanych ` 


osób, wykryto, że wykonawcami byli ulicznicy podma- 
wiani do tych gwałtownych czynów, w widokach 0s0- 
bistości; przekonani zaś o ten występek, do odpowie- 
dzialności prawnej. pociągnięci zostali. / (Gaz: Polic:) 


(Q) Podług uprzedniego zapowiedzenia w dniu wezo- 


rajszym odbyło się nadzwyczajne ogólne zebranie ak- , 


cjonarjuszów drogi żelaznej warszawsko-wiedeńskiej. 

Akcjonarjusze zebrani pod przewodnictwem Preze- 
sa Rady Zarządzającej, > ! 
w liczbie 45, reprezentowali kapitał w.akcjach rsr. 
2,151,000; tj 

Posiedzónie zwołanem i odbytem zostało w myśl 
Uchwały: Ogólnego Zebrania z dnią 16 czerwca r. b. 
na którem uznano konieczność zaprowadzenia zmian 

stawie Towarzystwa. : i 
g Gelem przeto sebośik było dyskutowanie projektu 
zmian Ustawy przez Radę Zarządzającą wypracowa- 
nego i przedstawionego skcjonarjuszom, 
rojekt rzeczony, opracowany ze znajomością grun- 

towną stanu rzeczy, i myślą dobra instytucji, rozsze- 
rza zakres dotychczasowych praw akcjonarjnszów. Po- 
siadacze bowiem akcji, czyli wspólnicy exploatacji 
` drogi żelaznej, odtąd będą mieli prawo przyjmować 
udział w sprawach przedsięwzięcia 1 możność albo ra- 
czej ułatwienie kontrolli czynności Rady Zarządzają- 
cej. Fakt ten spowoduje niewątpliwie nader korzystne 
. rezultaty, zarówno dla athari k kolei jak i dla ogółu 
korzystających z jej działalność. | 

Dyskoszje nad przedsta wionynt projektem były bar- 
dzó żywe i interessujące. Udział W nich przyjmowali, 
panowie: hr. Stadnieki, H. Krzyżanowski, $. Wołow- 
ski, WŁ Wołowski, Dominik Zieliński, Natanson, Ros- 
go, Wrotnowski, Leo i Parissot, oraz członkowie Ra- 
dy, którzy objaśniali kwestjonowane punkta projektu. 

Według zaś objaśnień udzielonych akcjonarjuszom, 


JW. Tajnego Radcy Kruzego,. 


- Z powodu powtarzających się obecnie wypadków | Rada zarządzająca w interessie potrzeb przedsięwzię- 


cia, niema zamiaru wypuszczać nowych akcji. Przy 
zamierzonej też emissji obligacji, wydatki do docho- 
dów regulowanemi hędą w ten sposób, ażeby posiada- 
cze akcji stale zapewnioną mieli dywidendę po 4 rsr. 
co najmniej na każdą akcję. 

W końcu, Rada zawiadomiła zebranych akcjonarju- 
szów, że dywidenda za rok bieżący przewyższy kwotę 
rs. 4 na każdej akcji. 

Na skrutatorów zaproszeni byli na zebraniu przez 
Prezesa pp. hr. Stadnicki, Teofil Piotrowski, Hipolit 
Chwalibóg i Hieronim Krzyżanowski; na Sekretarza 
zaś p. Henryk Rossmann. 
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— W kościele Opieki Ś-go Józefa obok wielkiego 
ołtarza starannie odnowionego, ustawiono obecnie dwa 
ogromne świecznikiki z drzewa kunsztownie wyrobio- 
ne i suto pozłacane. 

— W dniu poświęcenia Taniej Kuchni przy ulicy 
Chmielnej, rozdano 200 porcji składających się z kru- 
pniku, klopsa. z kartoflami i chleba; wczoraj zaś był 
barszcz, pieczeń z kartoflami i chleb, bez przesady 
wybornie przyrządzone. Czegoż więc więcej wymagać 
za kop. 10, gdy do syta można się najeść pożywienia 
zdrowo i porządnie ugotowanego. Jedzenie wydaje 
się na ogólnie przyjętych zasadach, to jęst: kupuje się 
markę w dziedzińcu, w jadalni, do której .:wejście 
wprost bramy, oddaje się posługującej, a po skończe- 
niu obiadu i oddaniu utensyljów, objadujący. otrzymu- 
je kontramarkę, którą znowu przy wyjściu oddaje 
członkowi dyżurnemu. Cygar palić ani psów wpro-. 
wadzać nie wolno. Jadalnia przerobiona z trzech po- 
koików obejmuje dziewięć stolików obitych ceratą 
z stołkami w około. Osób 60 : jednocześnie może 
objadować. Z pokoju .rozdawniczego, za którym jest 
kuchnia obszerna, przez dwa okna, damy dyżurne 
wydają posługującym jedzenie. 

— „Donna Diana“ komedja. Moreta, przedstawiana 
obecnie na tutejszej scenie, (łóÓmaczoną jest na wszyst- 
kie prawie europejskie języki. Prócz tego Z treści: jej 
napisał Molier utwór dramatyczny p. t.: „Księżniczka 
Elidy* a autor włoski Gozzi, komedją p.t. „Księżnicz= 
ka filozofka* (Principessa filosowa).  Dziełą Moreta 
wydane zostały, w trzech tomach w r, 1676, i obej- 
mują trzydzieści sześć prac scenicznych tego hiszpań- 
skiego poety, który resztki burzliwego życia spędził | 
w klasztorze. Móreto żył za panowania Filipa IV i 
należsł do liczby jego ulubieńców. 
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— Eustachy hrabia Tyszkiewicz, były prezes Wi- 
» leńskiej Komissji Archeologicznej, autor pięknej mor 
nografji Birż, z której sprawozdanie niedawnośmy 
drukowali, d. 27 września r. b. wybrany został na 
członka honorowego Kurlandzkiego Towarzystwa 
Przyjaciół Literatury i Sztuk Pięknych, połączonego 
z Muzeum krajowem w Mitawie. 

— Pojutrze o godzinie 4-tej po południu, w sali 
Warszawskiego Magistratu odbędzie się posiedzenie 
majstrów do Zgromadzenia Szewców Warszawskich 
należących, a to celem załatwienia niektórych interes- 
sów, ogół zgromadzenia dotyczących. Posiedzenie to 
odbędzie się pod przewodnictwem W. Bujalskiego 
delegowanego Assessora ze strony Magistrata. 

— W Tomaszowie Rawskim (fabrycznym) w sta- 
wie ząmarzniętym ślizgało się około południa dwóch 
chłopczyków, 12—15 Jat mających używając jazdy 
łyżwowej. Rozgrzani zabawą posunęli się na lód wi- 
docznie słabszy, ten się załamał i obaj chłopey poszli 
pod wodę. Jeden szczęśliwem zrządzeniem potrafił 
się wydostać na brzeg, drugi zginął pod lodem, bo po- 
moc natychmiastowa była niepodobna. W pół, godzi- 
ny potem wydobyto z pod lodu, w obec zrozpaczonej 
matki i rodzeństwa, zwłoki utopionego. Fakt ten nie 
raz pierwszy się powtarzający, nasuwa nam pod pióro 
uwagę, czy nie wartoby urządzać sztucznych ślizga+ 
wek, przez polewanie wodą płytkich miejsc lub ro- 
wów; ślizganie bowiem samo przez się pożyteczne jest 
zdrowiu przez rozwijanie sił i zręczności. Ależ znów 
z drugiej strony czuwać trzeba nad bezpieczeństwem 
ślizgających się, bo młodzi niedoświadczeni amatoro- 
wie, łatwo wypadkowi ulegnąć mogą. Nasze uwagi 
może są na czasie, bo przy obecnej porze, jeżeli zima 
dopisze, pewno niejeden młodzieniec zechce probo- 
wać sił swoich na lodzie. , 

— Pod Kutnem pewien obywatel jadąc w południe 
do wsi sąsiedniej, miał przejeżdżać linję kolei; barjera 
nie była zasunięta, — furman zaciął. konie, lecz wła- 
śnie w tej chwili. dróżnik (dotąd niewidzialny) zasu- 
nął barjerę; dwa lejcowe przednie konie, w rozpędzie 
nie mogąc być wstrzymane, przeskoczyły takową i zna- 
lazły się na plancie, gdy druga para z powozem była 
jeszcze przed barjerą. W tej chwili nadbiegł pociąg: 
maszynista świstać począł— konie przednie szarpnęły 
a urwawszy się, trochę w bok skręciły, co i całe 
szczęście stanowi, bo pociąg przeszedł bez szwanku i 
tylko konie się pokaleczyły; druga zaś para z powo- 
zem i ludźmi zsunęła się z pochyłości podjazdowej 
w rów dość głęboki, kalecząc furmana i pana, ale nie- 
szkodliwie. 

— Na jednej stacji kolei St.-Petersburgskiej w Gro- 
dzieńskiej gubernii, furman zajechawszy przed foksal, 
zsiadł z kozła dla zniesienia pakanków; szczęściem, że 
jadąca zdołała wysiąść z powozu, bo w tej chwili ko- 
nie zestraszone zaczęły nosić, rozbiły sztachety, z po- 
ro zbijanym powozem wpadły na plantę i poczęły bie- 
gnąć w kierunku mającego przyjść pociągu. Na szczę- 
ście dwa konie związały się miedzy szynami i padły; 
zdołano więc je uchwycić bez dalszych następstw. 

— Za parę tygodni, jak nas upewniano, ma się od- 
być w sali Resursy Obywatelskiej koncert benefisowy 
p. Lewandowskiego, dyrektora stale tam pracującej 
w niedziele i święta orkiestry. Programm tego kon- 
certu ułożonym będzie przeważnie z dotąd niewyko- 
nywanych u nas kompozycji, tutejszych i obcych auto- 
rów. Pan Lewandowski równięż zamierza zapoznać 
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słuchaczów z nową swoją większych rozmiąrów pracą. 
Jestto pny ułożone z ulubionych wyjątków z oper 
i baletów i zatytułowane: „Chaos muzyczny.* Bliższe 
szczegóły o tej muzycznej zabawie, połączonej z ce- 
lem wynagrodzenia pracy wytrwałej i pożyteczne j, po- 
damy we właściwym czasie. 

— Przed paru dniami przybyły do Warszawy z Cie- 
szyna egzemplarze Nr. 12-go czasopisma: „Zwiastun 
Ewangeliczny.“ Z tym numerem kończy się siódmy 
rok wydawnictwa pisma, które założył i prowadzi X. 
Pastor Leopold Otto. 

— Według taryffy domów Lublina na rok przyszły 
wydanej, miasto to liczy 35 ulic i jedno przedmieście 
(Piaski). Numerów possesji posiada 894. Patronów 
Trybunału mieszka w Lublinie 20, obrońców przy są- 
dach pokoju 3, rejentów 6, komorników sądowych 5, 
doktorów i lekarzy 19, felczerów 13, akuszerek 17, 
aptek 6, składów materjałów aptecznych 2, budowni- 
czych 8, inżynierów 4, biuro techniczne 1, księgarnia 
1 (Arcta), drukarń i litografji 3, redakcji pism 2, (Gu- 
bernjalne Wiadomości, redaktor Gajewski, i Kurjer 
Lubelski, redaktør A. Wdowiński); nauczycieli muzyki 
9, organmistrzówi fortepianistów 4, zakładów fotogra- 
ficznych 3, zakładów jubilerskich i złotniczych 4, fa- 
bryk machin rolniczych 3, tytuniu i tabak 3, świec, 
mydła i krochmalu 3, powozów, bryczek 5, makaro- 
nów J, młynów parowych 2, tartaków 2, hoteli i za- 
jazdów 14, restauracji 8, traktjerni i garkuchni 6, fa- 
bryk cukrów 1, cukierni 6, handlów win i towarów 
kolonjalnych 14, handlów korzeni 11, składów herba- 
ty 4, galanteryjnych i rozmaitości 8, materjałów piś- 
miennych 11, składów sukna 2, handlów towarów 
łokciowych i bławatnych 13, kotlarzy 7, kowali 10, 
krawieckich pracowni 15 (męzkich), damskich kraw- 
ców 4, młynarzy 4, piekarzy 13, rzeźników 14, stola- 
rzy 17, szewców 54, it. d. Obliczenie powyższe do- 
pełniliśmy na podstawie działu informacyjnego w Ka- 
lendarzu lubelskim na rok przyszły. (G. Warsz.) 

— Warszawa obecnie posiada na 12 wiorstach dłu- 
gości 180,790 stóp kwadr. chodników smołowcowych. 
Na prowincji również wiele miast korzysta z dogodno- 
ści ich zaprowadzenia. 

— W Europie jest katolików 140,963,200; ewan- 
gelików 68,394,000; wyzn, greckiej religji 67,202,600; 
innych chrześcijan 921,200; starozakonnych 4,175,600; 
mahometanów 6,592,100. Ę 

— Utrzymują ogólnie, iż chemja u nas nie robi 
powszechnych postępów, a jednak dzieje się prze- 
ciwnie, najniższe nawet warstwy społeczeństwa Sil- 
nie starają się o coraz nowe wynalazki w tej gałę- 
zi umiejętności. Że tak jest istotnie, dość jest przejść 
się po targach Żelaznej Bramy i Starego Miasta, 
gdzie u niektórych kobiet sprzedających nabiał do- 
wody tego znaleźć można. Fabrykantki te posiada- 
ją rozmaite sposoby nadania masłu pięknego żółta- 
wego koloru i słodyczy pozornej, lecz posmakowa- 
wszy go dobrze, przekonamy, się, że masło takie po- 
siada pewien rodzaj goryczki, która po dwóch dniach 
zamienia się w zupełną gorycz tak, że masło, które 
było kupione za doskonałe, zaledwie, i to z biedą do 
niektórych przypraw kuchennych użytem być może. 
Podobnie ma się i ze śmietaną, która na wierzchu 
garnuszka przedstawia się zbitą i żółtą, lecz zasię- 
gnijmy głębiej, a zobaczym tam mleko i serwatkę, 
dość nieprzyjemnym zapachem się odznaczające, Nie- 
które gosposie warszawskię same udające się na tar: 
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gi, znają już z widzenia jejmoście fabrykujące nabiał 
i umieją łątwo odróżnić fabrykaty od istotnie dob- 
rych artykułów produktów tego rodzaju. Przy ku- 
pnie więc nabiału należy (jak to radzi jedna z czy- 
telniczek „Kurjera*) sięgnąć do głębi naczynia ze 
śmietaną, i przekonać się, czy takowa wszędzie jest 
jednakową a nadto czy posiada kawałki właściwe 
dobrej śmietanie. Śmietana zaprawna zwykle przed- 
stąwia massę zbitą, co przy porze zimnej fąbrykant- 
ki złatwością otrzymują, lecz po przyniesieniu do do- 
mu, za ociepleniem się następuje fermentacja i bu- 
rzenie. Co zaś do masła, takowe świeże w porze 
zimowej, nigdy nie posiada koloru żółtawego, dlate- 
go masło podobne należy dobrze próbować, czy obok 
sztucznej słodyczy, nie posiada goryczki naturalnej; 
takie bowiem masło na drugi lub trzeci dzień zaledwie 
możliwem jest do użytku. 

— 0 pannie Szmerchowskiej, młodej śpiewączce, 
uczennicy p. Marchesi di Castrone, gazety wiedeńskie 
zaszczytnie piszą. Ze szkoły pani di Castrone wy- 
szła także panna Murska, która następnie występo- 
wała w operze londyńskiej. 

— wczoraj od południa śnieg począł znikać z da- 
chów i ulic, szlichtada więc stała się niebezpieczną 
dla posiadaczy sztucznych zębów... 

— Wypadki szkarlatyny u dzieci, znowu się po 
świętach stały częstszemi. Ze względów higenicznych, 
korzystną jest dla dzieci przechadzka po świeżem po- 
wietrzu, ale w godzinach południowych. Dbać też na- 
leży, ażeby dzieci bywały idąc na spacer, ubrane od- 
powiednio do stanu atmosfery. 

— W pływ kolei żelaznych na usposobienie atmo- 
sferyczne, większy jest jak uczy doświadczenie, niżby 
sądzić można pobieżnie. Spostrzeżono, że założona 
od kilku miesięcy północno-amerykańska kolej „Pa- 
cific w tym krótkim czasie już przeobraziła bardzo 
znacznie klimat przerzynanych przez nią stepów. W in- 
nych okolicach Ameryki zachodniej zauważano, że 
w ostatnich 4 do 5 latach, t. j. w czasie od kiedy założo- 
no tam kolej żelazną, zamiast dawniejszej nieustającej 
spieki skrapia ziemię obfity deszcz. Powodem tego 
według naturalistów ma być regulacja prądów elek- 
trycznych rozmaitych okolic za pomocą szyn żela- 
znych. 

M. Wydawnictwo czasopism „Ekonomista“ i „Mer- 
kury,“ pod kierunkiem obecnej Redakcji, zyskuje co- 
raz liczniejsze koło współpracowników i prenumera- 
torów. Zbiorowy zeszyt „Ekonomisty,* za miesiące: 
październik, listopad i grudzień, jest już pod prassą 
i obejmować będzie prace pożyteczne i interesujące. 
Między innemi w zeszycie tym, pomieszczonem zosta- 
nie studjum professora Dunajewskiego p. t. „Ziemia 
i Kredyt;* ståtystyka przemysłowa gubernji warszaw- 
skiej, i rzecz ciekawa dla ogółu pracujących w kierun- 
ku ekonomicznym, p. T. „O wolności handlu. $ 

— Wczoraj odbyła się pierwsza próba tragedji 
Szekspira: „Romeo i Julja“, która ma być przedsta- 
wioną wkrótce po Nowym Roku. , 

— Błyszeliśmy, jż jeden Z tutejszych rzeźników 
wyjeżdżał do Pruss, celem dowiedzenie się na miejscu, 
czyby korzystnem nie było prowadzenie handlu zPrus- 
sami mięsem stepowem. y ; 

— Muhamed Ismael, magik, w piątki jako w dnie 
świąteczne przez mahometan obchodzone, przedsta- 
wien w salce Towarzystwa Dobroczynności dawać nie 
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— Jutro o godzinie 12ej w południe, w lokalu Za- 
chęty Sztuk Pięknych będzie miało miejsce rozlosowa- 
nie dzieł sztuki pomiędzy akcjonarjuszów. Członko- 
wie Towarzystwa wchodzą na wystawę za okazaniem 
biletu rocznego. ` 

— Wczoraj w południe ogród Saski przepełniony 
był spacerującymi. 

— Wisła przybiera i pokrywa się coraz gęstszym 
szronem. 

— Wczoraj około jedenastej w nocy, wybuchł po- 
żar w jednym z domów przy ulicy Żytniej; straty je- 
dnak, dzięki energicznemu ratunkowi przybyłej stra- 
ży, są nieznączne. Szczegóły o tym wypadku podamy 
jutro. * 

— W dniu onegdajszym, w cyrkule Nowoświetskim, 
w domu pod Nrem 1256b, przy wchodzie do piwnicy, 
znaleziono kobietę nieżywą, lat około 40 mieć mogą- 
cą, z nazwiska dotąd niewiadomą, jak się zdaje że- 
braczkę. -W celu wyprowadzenia śledztwa, zawiado- 
miono o tem Sąd. 

— Za rogatką Wolską, w domu pod Nrem 8112c, 
krowa należąca do Katarzyny Ginser, zdechła, w skut- 
ku choroby księgosuszu. Zawiadomiono o tem kogo 
wypada i przedsięwzięto przynależne środki ostro- 
żności. (Gaz: Polic:) 

— Złożono w Redakcji „„Kurjera Warszawskiego“, 
od H. kop: 35, na wpis dlą ucznia; od M.W. talarów 2, 
nadesłane z Wrocławia dla rodziny D. z sześciorgiem 
chorych dzieci. — W miejsce rozsyłania biletów z po- 
winszowaniem Nowego Roku, nądesłali: JW. Walenty 
Garczyński rs. 5, na wpis dla niezamożnych studen- 
tów uniwersytetu. W. Wiktor Somer, Redaktor „Eko- 
nomisty i Merkurego'', rs. 4, w połowie dla niezamo- 
żnych studentów, w połowie dla dwóch ubogich rodzin 
i JW. Radca Stanu J. Statkowski rs. 1 dla studentów 
uniwersytetu. i i 

— Panu Juljanowi Liedtke. Czytaliśmy drugi jego 
artykuł w „Gazecie Handlowej". Także bardzo łądny. 

— Pani Ç.— Ceny na miejscu biorą się średnie. 


— Donosimy Czytelnikom naszym, iż otworzony 
został Kantor „Kurjera Warszawskiego“, przy rogu 
ulic Nowego-Światu i Książęcej, w handlu pod firmą 
„A. Szczerbińska ''. 3 

— oR 

— Przyjechali do Warszawy: Jenerał-Majorowie: 
Chomentowski z Brestja i Lebiediew z Petersbuga; 
Rzeczywisty Sadca Stanu Ko/esow, z Wiednia. 

— Jenerał - Major Delingshausen, wyjechał do 
Płocka. 

—— oR oeoa 

— W d. 30 b. m. jako w czwartą rocznicę śmierci 
ś. p. Julji z Lendzkich Malcz, odbędzie się żałobne 
nabożeństwo w kościele Ś-go Józefa Oblubieńca ną 
Krakowskiem Przedmieściu o godzinie 10-tej rąno, na 
które Krewnych i Znajomych zaprasza się. 

—10,068— _ (15889) 

— Za duszę ś. p. Andrzeja Dziewulskiego, b. kor- 
neta pułku Aleksandryjskiego Huzarów, zmarłego na 
prowincji w dniu 3 b. m., odbędzie się żałobne nabo- 
żeństwo, w kościele Śgo Andrzeja, przy placu teatral- 
nym, wdniu 31 b. m. to jest w piętek, o godzinie 
10ej rano, na które bracia zmarłego zapraszają Krew- 
nych, Przyjaciół i Znajomych, —10,072— (15870) 

— W dniu 28 b. m. przeżywszy lat 50, opatrzony 


| ŚŚ. SAKRAMENTAMI, przeniósł się do wieczności, 


ś. p. Bernard Okoński, obywatel. Stroskana żona wraz 
z familją, zaprasza Przyjaciół i Znajomych, na żało- 
"'bne nabożeństwo w kościele Śgo Jacka, przy ulicy 
"Freta, jutro to jest we Czwartek, o godzinie 9ej rano, 
"a następnie na wyprowadzenie zwłok tegoż dnia i z te- 
goż kościoła, o godz: 1ej po południu na cmentarz. po- 
wązkowski odbyć się mające. —10,069— (15,883) 
— W dniu dzisiejszym o godzinie 2-giej w nocy, 
zasnął w Bogu ś. p. emeryt Jan Henryk v. Vulpius, 
w wieku lat 77. Stroskana żona i dzieci w nieobec- 
ności zięcia i wnuczek, zapraszają Krewnych, Przy- 
" jaciół i Znajomych na wyprowadzenie zwłok z kaplicy 
-przy ulicy Mylnej, na cmentarz ewangelicki w dniu 
-81 Grudnia o godzinie 3-ej po południu, odbyć się 
mające. —10,279— (15,892) 
— Dnia 18 grudnia r. b., zmarł nagle w Mińsku, 
"w skutek cierpień sercowych, obywatel powiatu Wilej- 
skiego, Aleksander Olędzki. We trzy dni potem odbył 
się pogrzeb, na który pobożni licznie się zgromadzili. 
— Po długich i ciężkich cierpieniach przeniosła się 
do wieczności Ludwiką z Hadziewiczów Błaszczykie- 
wiczowa, żona starszego zgromadzenia kupieckiego i 
powszechnie szanowanego obywatela miasta Lublina. 
"Żaena ta niewiasta zasmuciła zgonem swoim nietylko 
męża, krewnych i przyjacłół, ale zarazem wszyst- 
kich znajomych i domowników, dla których zawsze 
* radą i czynem godnie ząstępowała matkę i opiekunkę 
prawdziwą, dlatego każdy z bliższych i dalszych ze 
smutkiem, ale wdzięcznem uznaniem ząćności na tej 
pielgrzymce życią, zasyła westchnienie do Pana wszech- 
rzeczy, o pokój jej duszy!-—P......../. „ —10,066— 
— W sobotę dnia 25 t. m., o godzinie 9ej wieczo- 
rem, żasnął w Panu, mój drogi mąż, Marcin Szyszko, 
"opatrzony ŚŚ. Sakramentami, o czem Krewnych i Zna- 
jomych w smutku pogrążona żona zawiadamia; ekspor- 
tacja zwłok odbędzie się we wtorek, dnia 28 t. m., 
6 godzinie 3ej po południu, a pogrzeb we środę o go- 
dzinie 1Qej rano. — Brodnica:29 grudnia 1869 roku. 
—10070— A, Szyszko i Dzieci. 


Z Grodzieńskiego.— W dnia 18 b. m.i r. odbył się 
wielki jarmark w Bielsku, "Trzody chlewnej było wię- 
cej niż 3000 sztuk. Ceny były o wiele. niższe jak 
w latach poprzednich. Woły nie były zbyt drogie, a 
konie wszystkich rass trzymały się w cenie. Podobny 
jarmark w miasteczku tem odbędzie się w roku przy- 
szłym dnia 18 Stycznia. 

—— LLR aoa 

— Nikogo zdaje się przekonywać o tem nie potrze» 
ba, że zmarły Peabódy do ostatnich lat życia, pomimo 
osłabionego zdrowia i niezbyt zachwycającej powierz- 
chowności, posiadał w Angjji liczne grono wielbicielek, 
które zaledwie go, poznały, już gotowe były pójść za 
nim, choćby na drugi koniec świata,... to jest do Ame» 
ryki, Na wszystkie wszakże wyrazy sympatji i hołdy 
uwiełbienia, miljoner długi czas pozostawał niewzru+ 
szońym. ‘Przed kilku laty dopiero jakaś młoda dzie- 
wica Albionu czy też Erynu, zrobiła stanowczy wyłom 
w sercu filantropa, . Peabody miał się już z nią żenić, 
kiedy się dowiedział, że była jaż podrzędnią z drugim 
ZATĘCZONĄ. . NARODY do głębi duszy zerwał umowę 
przedmałżeńską i od tego czas postanowił już nie my- 
śleć o hymenię. Jest to więc jeden jszcze rys świad- 
czący, 0,żacmości jego charakteru. Rozumie się, że 
mimo widocznego wstręt 
łowy rodu ludzkiego 


trwaly po, dawnemu i dopiero 
x li Z 


MATIYM! 


m miljonera, ataki całej po- , 


— 


upadek bastjonu obcą siłą spowodowany położył im 
koniec. 

— Cesarz Napoleon zezwolił na wzniesienie pomni- 
ka Fryderykowi Bastiat w mieście Mugron, gdzie uro- 
dził się sławny ekonomista. 

— Nowa katedra katolicka, którą stawiają obecnie 

w Nowym Jorku, będzie mogła. pomieścić w sobie 
19,000 osób. 
- — Pomiędzy mormonów zamieszkałych nad $łonem 
Jeziorem, zaczynają się wciskąć zbytki do tego stopnia, 
że Brigham Young wydał piorunującą odezwę, prze- 
ciwko kostiumom i bezwstydnym strojom tego nowego 
Babilonu. 

— Wyszedł z druku 32 i ostatni tom korresponden- 
cji Napoleona Igo. 

— Dolinę Chamounix jak donosi dziennik „Mont- 
blanc* zwiedziło tego roku 14,256, a zatem 0 2,472 
więcej osób niż w roku zeszłym. 

-— „Journal de Seine et Oise“ donosi, że w dniach 
22,23 i 24, października b. r. w Wersalu, mieście li- 
czącem 50,000 ludzi, nie było ani jednego wypadku 
śmierci. y 

-— Piszą z Pont L'abbé w dep. Niższej Loary, że 
wywóz kartofli w r. b, z jednej tylko tej miejscowości 
doszedł do niesłychanej ilości 5,600,800 kilogramów. 

— Dzienniki wiedeńskie na ostatniej swej stronicy, 
obok ogłoszeń œ najtańszych butach, tużurkach, ną- 
rzędziach gospodarskich i pieczywie, stają się często 
pośrednikami idealno-platonicznej miłości. /W ostat- 
nim naprzykład numerze „Neue freie Presse“, czyta- 
liśmy przemówienia jakiegoś melancholicznego Germa- 
nina, wzruszające naiwnością: Do M*** „Mógłbym 
umrzeć z rozpaczy, będąc zmuszonym opuścić 7aj (pa- 
radys), nie zobaczywszy się z najpiękniejszym z jego 
aniołów, i wierz mi pani, że jedynie nadzieja prędkie- 
go spotkania, jaką mi daje moja miłość prawdziwa i 
gorąca, zachowuje mnie przy życiu.“ 9918. 

albo znów niżej nieco: j 

„Zaczynam być zazdrośnym o czarowne oczy. Jedy- 
ne piękne dni mego życia— były te, które przepędzi- 
łem z tobą. Niestety! trwały za Be. — Meidling. 


— Póki cesarz Napoleon III był jeszcze księciem 
Ludwikiem, pieczętował listy lakiem zielonym, a pie- 
częć wyobrażała słońce wstające z oceanu. Na około 
zaś był w języku francuzkim napis: „Wierzę i mam 
nadzieję. * 

— Najstarszym z kardynałów Świętego Kollegjum, 
jest hiszpan, ojciec Chillo mający lat 99. Najmłodszym 
książę Lucjan Bonaparte, który ma zaledwie lat 42. 
Czterech z pomiędzy kardynałów mają przeszło po 
80 lat; 18tu przeszło po 70; 25 przeszło po 60; 10 
przeszło po 50, a 5 przeszło po 40. Kardynał An- 
tonelli ma lat 64. w 

— Słynna Ida Hahn, —która od kilkunastu lat 
już nie żyła wcale dla świąta, zamknąwszy się 
w swoim klasztorze, pod Moguncją, przypomniała się 
teraz wpółczesnym przez wydanie nowego romansu 
w dwóch tomach p. t. „Historja biednej dziwczyny.* 

— W roku 1867 poczta we Francji rozwiozła i roz- 
dała 772,199,426 przedmiotów, z których większa 
część, jako to: listy pieniężne, weksle,  assygnacje 
wymagała zaciągania w rejestry iw osobne kontrolle: 
Ten ogrom posyłek tak się rozdziela: 841;579,726 
listów zwyczajnych; 4,305,120 listów: pieniężnych; 
116,000,000 korrespondencji urzędowych; 805;319;820 


dzienników, druków i t. p; 4,995,260 przekazów i 
dokumentów pieniężnych. Te ostatnie reprezentują 
summę 46,000,000 fran:. Oprócz tego ,,Journal Offi- 
ciel“, w obu formatach, wielkim i małym, który każ- 
żda władza we Francji posiadać jest obowiązaną, roz- 
sy ła się bezpłatnie. 

— Przed niedawnym czasem odbyło się: w Bernie 
ostątnie posiedzenie konferencji międzynarodowej, 
w przedmiocie kolęi żelaznej Śgo Gotarda. = Maximum 
wysokości do jakiej droga podniesioną będzie, ozna- 
czono na 1,1624 metrów (4,0364 stóp). Przy takiem 
zastrzeżeniu, upada możliwość zastosowania wszelkich 
sztucznych systemów, jak np. na górze Moat-Cenis,— 
itunel zostanie przebity, wskróś całej góry od pier- 
wszej wioski za Fluellen aż do Aivols po stronie Fet- 
tynu. Długość jego będzie bardzo znaczną i niedo- 
zwoli ukończenia robót, przed upływem lat dziesięciu. 
Cała droga wraz z rozgałęzieniami mieć będzie 213 
kilometrów (30 mil) długości. Budowy dokona u- 


myślnie w tym celu zawiązane towarzystwo. Państwa. 


interessowane w doprowadzeniu jej do skutku, udzie- 
lają towarzystwu subwencję z 85 miljonów franków, 
ztych 10 przypada na miasto Genuę, 35 na Włochy, 
20 na kantony i drogi żelazne szwajcarskie, i tyleż 
na, państwo Niemieckie, Prussy, Wirtemberg i Baden. 
Przewyżka dochodu na 7'/, idzie do podziału, pomię- 
dzy płństwa udzielające subwencję. Skoro tylko do- 
chód przeniesie 99, taryfa zostanie obniżoną. | 

— W żadnej stolicy na świecie dziennikarstwo nie 
przemąwia tylu różnemi językami jak w Konstantyno- 
polu. Obok dzienników angielskich, francuzkich i włos- 
kich, przynoszących echa Europy, właściwie wscho- 
dnie piśmiennictwo perjodyczne cieszy Się „dość pię- 
knym rozwojem. Turek, Arab, Pers, Armeńczyk i 
Izraelita, każdy z nich ma swój organ,w którym 
wrodzony appetitus societatis czynnie 1 biernie zaspo- 
kajać może. Serbowie,i Bulgarowie pamiętają także o 
sobie. Najwięcej jest dzienników, pism tygodniowych 
i miesięcznych, w językach tureckim i arabskim. - Ty- 
godniki illustrowaņne mnożą się z każdym rokiem. 
Pisma satyryczne nie wstydzą się w mowie Mahome- 
tów i Solimanów od czasu do czasu umartwiać święte- 
go koranu ijego stróżów. Za co wprawdzie nieraz 
pokutować im przychodzi. Niedawno, jak gdyby na 
uwieńczenie budynku, ukazało się pismo tygodniowe 
dla kobiet p. n. „„Postęp* Przenika już ona do hare- 
mów i zasiew jego nie, będzie straconym. Przed dwu- 
dziestu laty wychodził w Konstantynopolu jeden tylko 
dziennik w języku tureckim. „Miał on. dziesi é razy 
więcej prenumeratorów niż czytelników. „Światła, 
jeszcze światła!” : a. 

— W Londynie ma odbyć się wielka wystawa mig- 
dzynarodowa wr. 1871. Drukują właśnie regulaminy, 
okólniki i inne dokumenty, odnoszące się do rzeczo- 
nej wystawy. Przy tej sposobności niepodobna nie 
wspomnieć o dziwnym fakcie, najzupełniej urzędownie 
stwierdzonym, a dotąd w żadnym dzięnniku nie- 
wzmiankowanym, a mianowicie, że po zamknięciu 
wystawy londyńskiej w r. 1862 2%%52020 n0 3,000,000 
wyraźnie trzy miljony nierozprzedanych egzem- 
plarzy „Przewodnika Wystawy”. 


ostatnie Wiadomości Polityczne. 


Zjazd cesarza anstrjackiego z królem włoskim, od 


dawna już postanowiony w zągadzie, naznaczonym Z0= | 


stał podobno na dzień 15 stycznia roku przyszłego. 
Odbyć się ma w Ankonie. W kilka dni po tem król 
włoski uda się do Wiednią dla oddanią cesarzowi od- 
wiedzin. 

Wspominaliśmy,: że rząd włoski objawił -stanowczo 
gabinetowi. madryckiemu, że król Wiktor Emmanuel 
nie może upoważnić swego siostrzeńca do.„przyjęcia 
kandydatury do tronu hiszpańskiego: jak się zdaje, 
król powziął to postanowienie na skutek narądy z mi- 
nistrami. Gabinet fłorencki lęka się, aby ta kandyda- 
tura nie: wciągnęła Włoch w'zawikłania polityczne, 
których chce powinien unikać. Prawdopodobną z resz- 
tą jest rzeczą, że ministerjum „udzieli „Izbie pobudki 
swego postanowienia. ; - 

Telegraf wiedeński bezprzestannie wspomina 0.pod- 
daniu się powstańców dalmackich. (i zdają się na ła- 
skę i niełaskę, przyrzekając ulegać w przyszłości prze- 
pisom praważo landwerze. Niektóre pisma powątpie- 
wają bardzo o rzeczywistości, depesz telegraficznych, 
gdyż nie zdaje im się rzeczą prawdopodobną, aby to 
poddanie, ograniczające się z resztą na jednym tylko 
oktęga Zuppy, właśnie wtedy mogło mieć miejsce, kie- 
dy wojska przestały ścigać powstańców. Zdaniem tych 
dzienników, dalmaci, bardziej niż, kiedykolwiek pra- 
gną walczyć na: śmierć lub życie. Š 

Wysyłka wojsk przeznaczonych dla Dalmacji zosta- 
ła ze strony władz austrjackich zaniechaną. Od cza- 
su do czasu, wysyłąć będą tylko oddziały dla uzupeł- 
nienia braków spowodowanych chorobami, czyli dla 
utrzymania ‘cyfry wojska w oznaczonym etacie. Etat 
ten wystarczy zresztą na wszelki wypadek, nawet i 
wtedy; gdyby wszystkie usiłowania pojednania z ro- 
koszanami pomyślnego nie odniosły skutku. ŃSmiesz- 
nem byłoby, prowadzić wojnę na wielką skalę z Bocche 
di Cattaro. Przeciwnikiem nie jest tu bynajmniej ar- 
mja regularna, ale dzikie tłamy po kilkuset ludzi co 
najwięcej. Są to okrutni rozbójnicy, ale groźni tylko 
w swych niedostępnych jaskiniach. 

Wiedeński „Fremdenblatt* zapewnia, że rząd tu- 
recki zgromadza wielkie siły wojenne w Bośnji, Herce- 
gowinie i Albanji. Ruch wojsk dokonywa się lądem i 
morzem. Kilka (a więc słusznie utrzymywaliśmy, że 
nie dwa) parowców, z pięcioma batalionami wojsk ob- 
serwacyjnych wypłynęło temi czasy z Konstantynopola 
na morze adrjatyckie. ) 

Krążą wieści po Paryżu, że po sobótniem posiedze- 
niu rady ministrów, ciż podali się do uwolnienia i 
prośbę ich cesarz przyjął. Ollivier'owi stanowczo ma 
być powierzonem utworzenie nowego gabinetu. „Con- 
stitutionnel* robi przy tem uwagę, że wiadomości te 
za których prawdziwość ręczyć nie można, odpówia- 
dają najzupełniej położeniu chwili obecnej, a zatem 
trudno uważać je za całkiem bezzasadne. 

Z Sutoryny piszą, że tameczny obóz. turecki świeżo 
silnie wzmocniony i ufortyfikowany został. Korpus 
obserwacyjny wzmocniono o sześć bataljonów wojsk 
regularnych, tak że siła ogólna zebranych, wynosi oko- 
ło 20,000. Wzdłuż granicy Qzarnogórza baterje j 
szańce już ukończone. Jenera gubernator bośniackie- 
go ejaletu nakazał, aby z d. 1 marca założonym był 
pod Serajewem obóz do ćwiczeń dla wojsk nieregalar- 
nych z = pawia ca a | 

W. T. B., Jour. des Déb., La France, La Libe 
L'Indćp. belge N: Pr. Ztg, Nordd. Allg. Ztg, Le e 
Staats anzeiger.) mof T 


Depesze Telegraficzne. 


Wiedeń, 28 grudnia godz. 11 m. 20 w nocy. 

Paryż.—Wtorkowy „Journal Officiel” dono- 
si, że cesarz przyjął dymissję ministrów, i pole- 
cił Olivierowi „utworzenie nowego gabinetu. 
Prezesem Ciała Prawodawczego wybrany pono- 


wnie Schneider. Według wszelkiego prawdo- 
podobieństwa, nowy gabinet składać się będzie 
z pp. Ollivier, Sćgris; Louvet, Magne: Chas- 
seloup-Laubat, otrzyma tekę spraw zagranicz- 
nych. 

Cattaro. — Większa część powstańców podda- 
ła się i broń złożyła. 

— eoo oo 


Z DZIEJÓW MORZA. 

Roczniki przygód morskich w Anglji zawierają naj- 
więcej takich wypadków, w których groźna potęga na- 
tury rozbijać się musi 0 zimną, wytrwałą, odwagę 
człowieka. 

Podobny wypadek wydarzył się przed kilku laty, 
w zatoce Morecambe, na jednym ze statków należą- 
cych do „Royal National, Lifeboat Inslilute.* » 

Obowiązkiem tych statków jest utrzymywać światło 
wśród ciemności, ostrzegać o niebezpieczeństwie i wzy- 
wąć z lądu pomocy dla ginących. : 

Służba to bardzo ciężka i niebezpieczna. Osada statku 
strażniczego, składa sią z kilku najwięcej majtków i 
officera. Podczas nocy zimnych i burzliwych, trzeba 
mieć i zdrowie żelazne i duszę twardszą od skał czy- 
hających na zbłąkane okręty, aby w należytem zawsze 
usposobieniu dotrwać, aż do świtu. 

A jednak marynarze angielscy, co noc, przez "miesiąc 
cały, powtarzają jedne i te same zapasy z morzem i 
z ciemnością, co wieczór nucąc jakąś wesołą piosenkę 
wychodzą na pokład. Zdarza się potem wprawdzie, 
że o świcie niewszyscy już doliczyć się mogą: morze 
porwie czasem najukochańszego towarzysza. + Przyj- 
dzie znów jutro i połączy opłakiwanego z płaczącym. 
Straszliwy żywioł nie zostawia nawet czasu na żal. 

Ludzie po nim przewijają się i giną, jak fale— bez 
śladu. Przepaść, która przyjmuje do siebie i falęi 
człowieka, nie zdradzi nigdy tajemnicy swojej, nigdy 
nie powie co się stało z tym kształtem oceanu, który 
już huczeć przestał i z tym drugim kształtem, z czło- 
wiekiem, ktorego już niema... . 

W ciemną noc jesienną w kajucie statku strażnicze- 
go, spał majtek marząc o uciesznej uroczystości pod- 
równikowej, w której. już nieraz w życiu swem uczestni- 
czył. "Wesołość i swoboda duszy wraz z rumieńcem 
występowały mu na twarz. Śniło mu się właśnie, że 
porywa jednego z nowicjuszów, aby go zaciągnąć pod 
maszt na uciechę starszyźnie, Nowicjusz wyrwał się 
i nagłym obrotem spowodował upadek swego kolegi. 
Śmiech rozległ się na całym pokładzie. Śmiech ten 
obudził majtka ze snu. 

Przetarłszy oczy poznał odrazu, że się znajduje bar- 
dzo daleko od błogosławionej strefy równikowej. Wi- 
dok kajuty przypomniał mu twardą służbę nocną, 
trzask ną pokładzie przypomniał jeszcze coś więcej: 
Oto burza srożyła się nad wątłym statkiem. Nie tra- 
cąc czasu w jednej chwili wybiegł na pokład. 


K 


Nie zastał już na nim swego kolegi, ktory według 
przepisu odbywał wartę nocną. Morze powiedziało mu 
„chodź ze mną“ i poszedł [może nawet bez west- 
chnienia. 

Zbudzony również zgrzytem fali officer wybiegł ze 
swej kajuty. Jednocześnie z nim wskoczył na pokład 
spienioby żywioł... 

W okamgnieniu, zanim można było wymówić jedno 
choćby słowo ostrzeżenia, majtek stojący teraz na po- 
kładzie znalazł się w objęciach bałwanu, który rozwi- 
jając się jak wąż porwał go i uniósł w ciemną głębinę. 

Tak się zakończył dla biednego majtka rozkoszny 
sen podrównikowy. 

Była to'już druga a zarazem ostatnia plącówka, jaką 
mógł officer rozporządzać. Teraz należało samemu 
stanąć na wyłomie. 

Nieustraszony marynarz przykrępował się do masz- 
tu i zabezpieczony w ten sposób od napadu fal morskich 
zajął straż przy latarni. Fale trącały go, ocierały się 
o niego, wspinały mu się po nad głowę, lub czołgały 
do nóg chcąc go porwać ze sobą, ale officer nieporu- 
szopy dotrwał aż do rana. 

Podziękował mu za to pierwszy brzask jutrzenki 
występującej na dalekim niedościgłym krańcu morza: 
zapowiadał on pogodę po burzy, największą rozkosz 
dla marynarza. Podziękowała później i Admiralicja. 


GOOD 
ŁAMEGŁÓWIA. 


—e— 


28 zgłosek a mianowicie: bój, Che, duf, el, ú t Je, 
kiel, koh, mac, na, ni, nie, nor, 0, 0, ON, pe, 7,70, ryb, 
rzy, sen, stwo, ści, u, za, zra, składają następne wy- 
razy: 1) Postać szekspirowska; 2) Ludzie, płatni nie- 
kiedy bardzo wysoko; 3) Metal trujący; 4) Lud staro- 
żytny, dotąd istniejący; 5) Błędne mniemanie; 6)Król 
assyryjski; 7) Zbrodnia; 8) Kamień drogocenny; 9) 
Konstellacja na niebie. Dziewięć liter początkowych 
od góry do dołu stanowią nazwę twórcy arcydzieł, 
dziewięć końcowych w tymże samym porządku nazwę 
tego, który te arcydzieła często wykonywa. 


SZAMBA ID A. 


Pierwszy z drugim rośliń; pierwsze z czwartem moda, 
Która ujmuje wdzięku, a kłopotu doda; 

Do pierwszego trzeciego Jeszcze coś potrzeba, 
Ro sam z miejsca nie ruszy, nie pomogą nieba. 
Drugie z czwartemi jemy, zowiąc je inaczej; 
Czwarty z drugim rozróżnia lurę od maślaczy. 
Wszystkie przystoją młodym, ale mówię szczerze, 
Że brzydko, gdy się do nich jeszcze stary bierze, 
(Znaczenie zeszłej Sząrady : Krakowianka). 


+ 


"Redaktor, W. Szymanowski, | 
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— W dniu 31 b. m. t.j. w przyszły piątek w To- 
warzystwie „Harmonja* danym będzie o godzinie 9-ej 
z wieczora dla Członków Towarzystwa i ich rodzin Bał 
na zakończenie starego i rozpoczęcie nowego roku. 

Bilety tak dla Członków jako i dla gości przez tych- 
że wprowadzonych wydawane będą codziennie w go- 
dzinach wieczornych w lokalu Towarzystwa przy ulicy 
Długiej w pałacu Diickerta. 

Przy wejściu na Bal bilety nikomui pod żadnym po- 


zorem wydawane Die będą, " 
: (3—83) —9988— - (15754) 


— 7 nd 


Urząd Starszych Zgromadzenia Kupców, 
podaje do wiadomości publicznej, iż zapis Uczniów do Szkoły 
Handlowej na 2-ie półrocze 1869,70, rozpocznie się z dniem 
2 Stycznia 1870 r. i trwać będzie do włącznie 2 Lutego b. 
r., w każdą Niedzielę i Święto. Każdy nowy zapisujący się 
uczeń winien być zaopatrzonym w Świadectwo z dopełnio- 
nego zapisu w Urzędzie Starszych Zgromadzenia Kupców, 
bez którego do egzaminu przypuszczonym nie będzie. 

Nadmienia się przytem, że pomimo zapisu, lekcje w każdą 
Niedzielę i Święto, bez przerwy odbywać się będą. 
(3—3) —9927— 


Instytut leczniczy prywatny 
dla chorych syfilitycznych i skórnych, 
Drów PODOWSKIEGO i KADLERA, 
ulica Mokotowska, Nr 1671, 


przyjmuje chorych z tak zwanemi chorobami sekretnemi, 


jakoteż dotkniętych cierpieniami skóry, jak: liszajem, świerz- 
bą, wypryskiem, i t. p. Opł:ta za utrzymanie, leczenie, ką- 
piele, ete., wynosi na dobę od Rs. 1 Kop. 50 do Rs. 3 od osoby. 

Ambulatorjum Zakładowe, w którym chorzy 
przychodni z miasta, otrzymują pomoc lekarską, odbywa się 
codziennie do godziny 9ej z rana i od 4ej do 6ej po połu- 
doiu, w mieszkaniu Dra Kadlera, przy ulicy Nowo-Senator- 
skiej, pod Nr 6340. | 

Tamże dowiedzieć się można o warunkach przyjęcia do 
Zakładu —8411— (10—0) ` (13624) 


*— Instytut gimnastyczny na Sewerynowie, ma so- 
bie za obowiązek podać do wiadomomości szanow- 
nej publiczności i pp. doktorów medycyny, iż jest 
w mocy przyjmowania na kurację gimnastyką lecz- 
niczą (szwedzką), osoby dorosłe i dzieci dotknięte 
chorobami chronicznemi i chromością budowy orga- 
nizmu jako to: Chlorosis (blednica), Migrena (prze- 
ciągłe bóle głowy), Tuberculosis (początek do gruźli- 
cy), Asthma, Meustruation (nieukazanie się w swoim 
czasie perjodu, lub zbyt częste udzielanie się tegoż), 
Obstructia (trudność trawienia), Diarria, Cierpienia 
hemoroidalne, Impotentia (przedwczesna niemoc), Hi- 
pochondria , Histeria, Rehumatism, Pharalisis (pora- 
żenie), Tabes dornalis, Hernie, Athrophia muscula- 
ris (ubezwładnienie mięśni), Skrofuły: Fatuitas (przy- 
tępienie władz umysłowych), ogólne osłabienie syste- 
mu nerwowego i mięśni), Chorea sanctae Vitae (plą- 
sawica) , Cyphosis dorsalis „(garb grzbietowy), Cy- 
phosis lumbaris (garb lędźwiczny), Lordosis , Scolio- 
sis (usunięciu się kolumny pacierzowej), Caput osbti- 
puum (pochyłe trzymanie głowy ku jednej stronie), 
skurczenie stawów tak w dolnych, jak i górnych 
kończyn (nóg i rąk), i t. p. choroby i ułomności or- 
ganizmu ludzkiego, gdzie dzisiejsza medycyna używa 
gimnastyki leczniczej, jako środka pomocniczego 
w zaordynowaniu chorym. —Stanisław Majewski dyre- 
któr. (6—6) |_| —8482— (12332). 

— Maxymiljan Fedęcki, Obrońca przy Sądach Pokoju 
w Watszawie, mieszka przy ulicy Freta (szerokiej), 
w domu Sokołowskiego, pod Nrem 257 (nowy Nr 18), 
naprost nlicy Śto-Jerskiej, W podwórzu, (oficyna lewa) 
na dole. (8—3) 6 : r 
— Wszelkie choroby syfilityczne, skrofuliczne i 
reumatyczne, oraz ból głowy chroniczny wszelkiego 
rodzaju, nawet u osób które Z wód wróciły, bez. osią- 
* gnięcia pożądanego skutku, leczy radykalnie tak samo 
w zimie jak i w każdej porze roku. —M. Goidrath le- 
karz i praktykujący akuszer. Ulica Twarda w domu 
wgo Lewenberga, Nr 1087 nowy 5- Przyjmuje cho- 
rych z rana do 1Otej, po południu od 2 do 5. 
(5—6) —9483—(15151) 
— Chińskie z kości słoniowej szachy, koszyk 1 szka- 


tułeczka, przywiezione z Szang-Haju, misternej robo- 
ty są do sprzedania i można je obejrzeć na wystawie 
w magazynie p. Wernitza w przechodnim domu Rez- 
lera na Krakowskiem-Przedmieściu. 

(3—3) - 9919—(15620) 

— Wyroby jubilerskie pochodzące z renomowane- 
go zwiniętego już magazynu, H. Hildebrandta, wyprze- 
dają się dotąd po cenach niepraktykowanie nizkich, 
w magazynie jubilerskim, pod firmą J. Langer et Comp: 
przy ulicy Miodowej, obok księgarni p. $ennewalda. 

(3—3) —9682— ' (15,856) 

— Zakład Leczniczy prywatny Doktora Sikorskiego, 
dla chorych dzieci, przy ulicy Solnej, Nr (4) 814 domu, 
przyjmuje chore dzieci od roku do 10 lat wieku, na ku- 
rację, za opłatą po kop: 15 dziennie, wnoszoną za ty- 
dzień z góry, za co chory otrzymuje to wszystko co dla 
kuracji jego jest potrzebne.— Przy tymże zakładzie 
urządzono Ambulatorium, w którem udziela się cho- 
rym przybywającym z miasta, codziennie poradę le- 
karską,za opłatą po kop: 10 od osoby. 

(5—5) —9564— (15,260) 


DONIESIENIA. 


STARÓŻTYWOŚBI 


mcgące służyć na upominek świąteczny, jako to: 
TUŁA. z kości słoniowej; ETAŻERKA z szyldkretem, 
antyk; 3 PUHARY i różne Figurki z kości słoniowej; 
KOSZYK i Figurki Chinskie; różne Snycerskie 
Wyroby z drzewa; CYBUCHY antypkowe z Bursz- 
tynami, SZACHY, CYGARNICZKI: piankowe i 
URSZTYNY, bardzo ładne; oraz MUSZLE roz. 
maite. — Wiadomość na Krakowskiem-Przedmieściu, obo 
Poczty, Nr 21, 1sze piętro, drzwi Nr 2. Zastać można od 
9ej do 12ej rano. (3—3) —9545—(15248) 


Obniżenie cen UBIORÓW NMęzkich 


w Magazynie Kupca A. Winnickiego, przy ul. Długiej Nr 25. 
(Czerwone znaki boczne). 
Z powodu wprowadzenia w użycie Formy mechaniczn 


zamieniającej obecny sposób brania miary na pin 
i gustowniejszy dla każdej figury choćby ułomnej, zznaczną 
oszczędaością materjału, okazało się możebnem obniżenie 
(14—0) 


cen. © — 9267—((12797) 


Towarzystwo Przemysłowo-Hundlowe 


w ULADOWCE, 


w Warszawie na Placu Bankowym, 
dom JW. Hr. Przezdzieckiego, 
sprzedaje Likiery, Wódki, Alkohol, Rumy, Żyt- 
Ś niówkę, Octy, Wody Kolońskie, Krochmal i Her- 
batę chińską wprost sprowadzoną.— Handlującym odstępu- 
je się rabat. (149—0) —7046— (15658) 


KAWIARNIA 


do wypuszczenia zaraz od Nowego Roku za Rs. 300 
rocznie, przy ulicy Freta szerokiej pod Nrem 277, 


(2—3) —9947—(15736) 


W miesiącu Listopadzie r. b. sprzedany został w Kanto- 
rze moim, przez pomyłkę, LEST LIK WIDACYJNW 
wylosowany Nr 41,164, na Rs. 250. Upraszam n- 

rzejmie Posiadacza tego Listu o zgłoszenie się do mego 

Kantoru dla wymiany go na inny, gdyż na skutek uczynio- 

nego w właściwem miejscu zastrzeżenia, Posiadacz żadnej 

z powyższego Listu korzyści nie osiągnie.— $. Portner- 
„> (3—3) —10,011 —(15809) 


YJ. FN XFYF 


PACZKI PĄCZKI, PĄCZKI!!! 


»po 2'7 i 3 Kopiejki, od dnia 31go Grudnia począwszy,4 
p przez cały Karnawał dostać będzie można zawsze świe: 
Ąhże, z wybornym «smakiem, a la Kranzler (w Berlinie',7 
p olazurowane, i z najwyborniejszemi konfiturami, jako to :7 
K snanasowemi,  malinowemi, ponczswemi, porzeczkowemi, 
K wiśniowemi, etc, z któremi. poleca się Szan. Publiczności% 


Fabryka (0(ukrów 
R. HACSSADOWSKIEGUO, 
Nowy-Świat, Nr 40 nowy. 


(1—4) == 10049—(15891) a 


YAI YIII WII 
- Ostrygi Ostendzkie 


Şa codziennie świeże, otrzymuje Skład Win, De- 

vE likatesów i Towarów Kolovialnych, Sowiń.- 
55 skiego i Szulean, (dawniej E. Koelichena 
(14—16) —9616—(14073) 


ł OSTMWGI Ostendzkie i Holsztyńskie, ¢o- 
b, dziennie otrzymuje świeże Handel Win i Deli- 
kstesów Aleksandra HHocquet, w Gma- 
chu Teatralnym. — Tenże Handel otrzymał świe- 
(m0) —9741 — (14259) 


SR Sn 


że Ananasy. 


Świeży, transport 

o s R Y 
Ostendzkich i Holsztyńskich, 
otrzymał Skład Win i Delikatesó w, 


Ano Stępkowskiego. 
(82—0 


—6990—(11593) 
s A Zgubiono! 


Nagrody Rs. 10. 
Dnia 27g0 b. m., przechodząc o godzinie 7ej 
| ulicami: Długą i Bielańską, do Teatru, zgu- 
bioną została BRANSOLETKA złota 
if z Kamieniem białym. Uprasza się o odniesie- 
nie do Hotelu Drezdeńskiego, pod Nr 556, do Szwajcara. 
(ET) —10062—(15893) 


TEATR WIELHI 
Dziś: DONNA DIANA (Komedja) 2-gi raz. 
Jutro PIĘKNA HELENA- 


wystawa Mrajowa Zachęty Sztuk Piç- 
knyeh, codziennie w Hotelu Europejskim. 


W. J. Sikorski, Nauczyciel Tańców, 


mieszka przy ulicy Mazowieckiej, Nr 4 nowy. 
1—3) —10053 — (13739) 


REPO WRZE T T POWIE A PEÓIAE 

— (Program Sylwestrowskiego W ieczoru 
na zakończenie roku 1569 w Prado za ro- 
gatkami Wolskiemi, w Piątek dnia 19 (31) 
Grudnia 1569 roku. P > tek zabawy © go. 
«dzinie S ej). Po nad orkiestrową estradą główną ścianę 
sali balowej ozdobi dekoracja okolona wielką girlandą 
z kwiatów R artysty malarza Malinowskiego). Pod ko- 
rong ma piedestale, otoczony kląbem egzotycznych krzewów 
i kwiatów, dogodziny 12 w nocy widny będzie w cytrze rok 
1869. Gdy zegar wybije dwunastą, na znak zgónu 1869 ro- 
ku, odezwie się dzwon z wieży, oraz puszczone będą trzy 
rakiety, a w ślad za niemi ukaże się w transparencie cyfrę 
1870 oświetlonagz tyłu światłem magnezjowem, gdy zaś ta 
przygaśnie, całą grupę dekoracyjną oświetlą z przodu ognie 
indyjskie, tudzież kolorowe łsmpy i chińskie w kląbie krze- 


W_ Drukarni Kurjera: W rszawskiego-— ZA pozwoleniem Cenzery Rządowej. 


= 


wów latarki. Jednocześnie z ukazaniem się Roka Newego 
takowy powitany zostanie sześcią armatniemi wystrzałami 
przed frontem zakładu i w parku. Pod cyfrą Roku Nowe- 
go ukaże się w przezroczu transparentowem wiersz, do uro- 
czystości noworocznej zastosowany, który odśpiewany zo- 
stanie przez chór dobranych głosów na muzykę nowej kom- 
pozycji, p. P. Kolej tańców oznaczy program na estradzie. 
Buduar dla dam będzie zamieniony w ogród zimowy. Kon- 
tramarkarnia obok sąli oranżeryjnej. Sala balową będzie 
rzęsisto oświetlona i stosownie przybrana. Galopada będąca 
ostatnim numerem tańców, odbędzie się przy oświetleniu o- 
gniami bengalskiemi palonemi po za oknami sali balowej. 
Orkiestra salonowa. Bilet wejścia rs. 1. Damy w towarzy- 
stwie mężczyzn bezpłatnie. Omnibusy z placu: Krasińskiego 
aż do zakładu i napowrót kursować będą po kop. 15 od o- 
soby. Powozy i dorożki zatrzymywąć się winny po. za frontem 
zakładu przed linją sztachet miejscowego parku. Front za- 
kładu oświetlą lampy, kagańce i sobótki. Dawniejsze bilety 
nie służą. (1—1) (15,802) 


Dziś i dni następ- 
nych, w Sali Towa- 
rzystwa Dobroczynno= 
ści, na Krakowskiem- 
Przedmieściu, 
Muhamed Ismael, 
z Teheranu, Nadwor- 
ny Magik Szacha Per" 
skiego, będzie miał 
zaszczyt dać szereg 
przedstawień wyższej 
Magji i Fizyki. Po- 
czątek ‘o godzinie 7%, wieczorem. Na zakończenie pierwsze- 
go oddziału: Koszyk Indyjski;na zakończenie widowiska: Cn- 
downa Szafa Proteusza. Bliższe szczegóły afisze doniosą. 

(3—5) —10013—(15732) 


KURS GLEKŁWW WAKGSZAWSIALEJ. 
Dnia 17 (29) grudnia 1869 r. 


Monety i Papiery. 
Pół imperjały Ros: rs. — k; — r8. 6 k.70 
Dukaty Hollend: rs. — K, — rs. 3 k,80 
Obligi skarbowe 100 rs., (prócz kup:) 


Żądano| Płacono 
ZEE e ZNAKI 
Ruble i cop: 8r. 


— - 


Listy Zast: 8 okresu, I. 8. za ra. 100 | 93 |76 43 
Listy- Zast: 3 okresu, II 8, za rs. 1060] 92 /76 42 
Obligi, Towarzystwa: Kred: Ziemskiego f100 |50 88 
Listy likwidacyjne. zą r8r. 100... . ++ 75 J86 53 
Bilety Bańku. Cesarstwa z roku 1860 | — j|- — 
Nową Ros: 'pożyczka prem: z r. 1864 JI58 |— — 
[a u ę á r. 1866 [154 | — — 
Akcje Drogi żel: War:- Wied: za sztukę] 70 |-— | 
Akcje Drogi żel: Warsz:-Bydyoskiej, 170 125 50 
Akcje Głów; Tow: Ross: Dróg żelaz: | — | — — 
Akcje Drogi żelaznej Warsz:-Terespol:| — |— = 
Obligacje kołei żelaznej Terespclskiej | — |— — 
Akcje Kolei Zel: Fabr: Łódz: . |PUfC AM 


5%/, Listy: żastawńa rossyjskie, 


Wartość kuponu bież: od List Zast: ra: —- kop. 
Od Likwidacyjnych rs. — kop. 31% i ree 
Berlin, Weksel 100 tal: 2m; rs 120 kop: 7%, 8 119.kop 92, 
Londyn; 3 M... 1 funt atiza: 8 kop; 21-167 /40p = 
Paryż, Weksel 2 m, za300 fr: rg: 97 k.80 , ra. 97 k. 425, a, 
Wiedeń. Wek: 2 m. za 150 w. a: rs. 98 k..10 rs. — k. -- , 


6*3 


. Ceny Targowe Warszawskie. D, 28 grudnia 

płacono: Za korzec pszenicy od rs. 5 kop. 10 do rs; .6 kop 
45; żytaod is: 3 kop. 75,do je; 38 kop 87, jęczmienia 4ro 
i dwu rzędowego, od rs: 8 kop, — do rs: 3 köp. 30 Owsa 
od rs: » kop. — dorsi 2 kop. 10 Kartofli od rs:—kop. 821/3 
do ra: — koo: 90. 


p 
©kowity płacono: dnia 27 grudnia za wiadro od rs: 3 


kop: 79 dors: 3 kop 834; ZA garniec od rs: 1 kop. 23, 
do rs: 1 kop. 25. : 


iAd 


DODATEK, 


DODATEK do KURIERA WARSZAWSKIEGO Nr 287. 


> Środa.—- Dnia 17 (29) Grudnia. Bok 1869. 


OGŁOSZENIA KSIEGARSKIE 


— Ponieważ wysyłanie pism parjodycznycznych poczią 
w opaskach od Nowego Roku znów jest dozwolone, prze: 
to Księgarsia pod firmą E. Wende i Spółka (Kratow- 
skie przedmieście Nr 412a,) obok ekspedycji pism zagra- 
nicznych, urządziła także Ekspedycją pism pedocy: 
cznych polskich, których cennik na rok 1870 po- 
niżej ogłasza. 


Pocztą 
w Warszawie w opaskach 
rocznie rocznie 
rs. kop. rs- kop. 
Bibljjoteka Warszarszawska ....... 9 — 10 — 
Bluszcz. . «++... *» Psi 55 44b 1 20 10 — 
Ekonomista ....+.- e PGR CODE 4 —"' 52 = 
Ekonomista z dodatkiem „Merkury“ 8 — 9 20 
Gazeta Lekarska ....««+++«:+evr+> 5 — - AREA 
Gazeta Rolnicza +... 4-80 gi 22 
Izraelita s,s: sssptsecosessoeesoeeeso 6 — M 
Klinika. Tygodnik Lekarski ....... 5 — mg 
s z dodatkiem........... 7 — 9 830 
Kłosy recess Ad OJO OGOKKICAÓE 8 — mais 
Kronika Rodzinna....++*-+.:-- +. 4 — = 
Kurjer Swiąteczny ..1+++*+++++*+ se Suta 15 
Merkury (oddzielnie) ...«+.++::-+-- 4 — = 
Opiekun Domowy....+:++«:*«::*** 8 — 4 80 
Pamiętnik Towarzystwa Lekarskiego 4 — oz 
Przegląd Katolicki. ....++++:*****» 4 — 6d— 
ń Lekarski krakowski .....- bjm 8.,— 
4 Sądowy. ++.«+«:+:2440:-> — 9 — 
j Tygodniowy ...+.+++:-*** 3 60 5 40 
Przyjaciel Dzieci ......:.1+11:1+:+* 4 20 6 
Tygodnik Ilustrowany ...+++++.+++ 8 — 12 — 
a Moa unt e aoar iTA 10 
Tygodnik Romansów........ aroda: TZ 4 80 
Wędrowiec ..... aaue Ao 5%. 605 4 80 6 — 
Ziemianin Tygodnik rolniczo :prze- ` 
mysłowy........ aie «bie ioj 5 40 7 — 
ZOTZA -«+:03400430%04000604040900 1 80 8 — 


Zwiastun Ewangeliczny.........:«» 1 50 2 — 
„Prenumeratorom w Warszawie bez dopłaty do mieszka- 
nia się odsyłają. (2—2) —9974— 


Na Kolendę, 


Nowe nakłady Księgarni, składu Nut i Ekspedycji 
pism perjodycznych Maurycego Orgelbranda w War- 
szawie, przy ulicy Krakowskie- Przedmieście, Nr 1 no- 
wy, naprzeciw posągu Kopernika. : 

Aniołowie dobroci. 

Ośm powiastek dla grzecznych dzieci, z 5 kolorowa- 
nemi obrazkami, okładką chromolitografowaną, w 0- 
prawie kartonowanej. Cena 671/ kop. 

PE powieści : 
dla dzieci od 5 do 8 lat. Z-5 kolorowanemi obrazkami, 
okładką chromolitografowaną, w oprawie kartonowa- 
nej. Cena 67 Kop. 

| Śledm uciech w obrazkach. 

Książeczka obrazkowa Z wierszykami dla małych 
dziatek, z okładką kolorowaną, w oprawie kartonowa- 
nej. Cena 30 kop. =, kap 

Ba się w żołnierzy. 

Książeczka obrazkowa, z wierszykami dla małych 
dziatek, z okładką kolorowaną, W oprawie kartonowa- 
nej. Cena 30 kop, 


Przy lalki 

czyli historja o wina geody Ozdobionę 12 staloryta- 

mi kolorowanemi i 14 drzeworytami; okładka chromo- 

Jitografowana, oprawa kartonowana. Cena rs. 1 k. 20. 
Wszystkie wymienione książki drukowane zagrani- 


cą, przy zajmującej treści odpowiedniej założeniu, od- 

znaczają się starannością i ozdobnością wydania, wy: 

różniającemi je od wielu innych książek dotychczas wy- 

danych. O jednej znich „Przygody lalki“ tytuł noszą- 

cej, bez zaprzeczenią twierdzić można, że podobnie 

pięknej książki, literatura polska jeszcze nie posiadała. 
(10—10) —9768— 


Jana Jaworskiego 


KALAWANA: [LUSTRÓWAN! 


na rok zwyczajny 
10703 


$ 80 drzeworytów w tekscie. : 


wyszedł z druku i zawiera prace następających autorów: 
Bałucki Michał, Cengler Faustyn, Dejke Karol, Dr Dobie- 
szewski Zygmunt, Gumowski Franciszek, Korotyński Win- 
centy, Kramsztyk Stanisław, Ks. Krupiński Franciszek, Leja 
Emilja, Makowiecki Aleksander, Mieczyński Adam, Dr Na- 
wrocki Feliks, Niewiadomski Wincenty, Paprocki Lucjan, 
Pietraszek Jan, Podwysocki Klemens, Prusinowski Jan, Przy- 
borowski Walery, Dr Przystański Aleksander, J. B. Rogoj- 
ski, Skimborowicz Hipolit, Sobolowski Romuald, Sulimier- 
ski Filip, Tegazzo Franciszek, Wiślicki Adam, Wiślicki Wła- 
dysław, Wojciechowski Józef i Wyrzykowski Wiktor. 
Kalendarz ten rozpada się na następujące części: 

1. Kościelna i Astronomiczna. 

2. Rzeczy bieżące. 

8. Literacką. 

4. Informacyjno-Statystyczna . 

Kierunek ogólny redakcyjny nad wydawnictwem, rok szó- 
sty istniejącem, powiorzony został Redaktorowi „Gazety 
Rolniczej, częścią artystyczną kierował Franciscek Tega- 
zzo, a dział Informacyjno-Statystyczny opracował Aleksande- 
Makowiecki. 

Kalendarz ten drukowany na pięknym welinowym papie: 
rze, zawiera trzydzieści arkuszy ścisłego ale wyraźnego 
ku, obok ogłoszeń prywatnych, które dane są dodatkowo 
bez zmniejszenia dotychczasowej objętości Kalendarza, we 
wszystkich jego częściach składowych. 


Cena Rubel jeden. 


Skład główny u wydawcy w Drukarni Jaworskiego, u- 
lica Krakowskie-Przedmieście Nr 415, w oficynie Pałacu Sta- 
nisława Hr. Potockiego. Dostać można w Warszawie i na pro- 
wincji w celniejszych Księgarniach, oraz Składach Materja- 
łów Piśmiennych i Rysunkowych. 


(7—8) —9,294 


BARBARA UBRYKÓWNA 
Sprawa PP. Karmelitanek bosych, 


osnuta na tle prawdy. 

Pod tym tytułem wyszła broszura nakładem wydawnictwa 
dzieł Władysława Jaworskiego w Krakowie, i jest do naby- 
cia w Księgarni Gebetinera i Wolffa, po cenie 
Kop. 15. (2—3) —10006— 


Kalendarz Humorystyczny Ilustrowany, 


na rok 4870, cena Kop. 30 (Złp. 2), wyszedł nakładem 
Leopolda Grossmana, księgarza, przy ulicy Trę: 
backiej, Nr 638, w domu Wincentego Sarneckiego, jest do 
nabycia we wszystkich księgarniach w Warszawie i na pro- 


KALENDARZE 


NA ROK 1870. 


Księgarnia i Skład Nut Muzycznych Michałą Gliicksberga. przy ulicy Krakowskie-Przedmieście 
w domu W. Grodziękiego, Nr 7 (411) otrzymała na Skład Główny: 


Kalendarz Popularno-Ziemiański. (wydawany od lat 20). Cena kop. 20. 
Malendarz Domowy (wydawany od lat 7). Cena kop. 10. 

Weutscher Warschauer-idalender, (wydawany od lat 15). Cena kop. 15. 
Osoby z prowincji zapisujące od razu 10 sztuk, za przesłaniem należytości pod adresem Składu 


Głównego, kosztów przesyłki nie ponoszą. 


Kałendarze powyższe sprzedają się również w księgarni M. Rodzyna, 


przy ulicy Pr zechodniej, 


oraz w innych księgarniach tak w Warszawie jak i na prowincji. 


KALAWDARZ 


ROLNICZY. 


Na rok 1870 ty wydany został w dwóch częściach nakła 
dem Redakcji Gazety Rolniczej. Wydawnictwo to od- 
dawna pożądane przez obywateli ziemskich, po raz pierw- 
szy wyszło w Warszawie w tej samej objętości i z uwzglę- 
dnieniem treści jaką rok-rocznie podają znani światu agro- 
nomicznemu gospodarze niemieccy Mentzel i Lenger- 
Ke. Od wydanego przez byłe Towarzystwo rolnicze 
w Królestwie Pólskiem „„Pamiętnika dla gospo- 
darzy wiejskich, ogłoszony na rok 1870 ,, Rka= 
lendarz Rolniczy, odróżnia się naprzód cztery ra- 
zy prawie większą objętością, skutkiem pomnożenia tekstu 
i podziałem na dwie części, z których pierwsza oprawna, 
oprócz zwykłych wiadomości kalendarskich z dodaniem 
Świąt Rzymsko-Katolickich, podług czasu ich obchodzenia 
w Cesarstwie, mieści tablice, obejmujące wyliczenia w mater- 
jach codziennego mienal użytku gospodarskiego. Również 
dotej części dodśny został rubrykowańy konotatnik, do zapi- 
sywania każdego dnia spostrz gieh, notatek lub obrachunków. 
Ta część kpendazža w wydaniu zastosowana została do 
formatu kieszonkowego i jako taka,Zobok, pugilaresu umie- 
szczona być może. Ożęść drugą stanowi książka, obejmują. 

informacje, ściśle zastosowane do bieżących potrzeb zie- 
mian naszych, —oraz rozprawy z najważniejszych przedmio- 
tów, stanowiących o bycie rolnika. 

„ Kalendarz ten kosztuję dla prenumeratorów Gazety Rol- 
niczej Rs. 1, —Dla prenumeratorów Bibljoteki Rolniczej 
Kop. 75.—Dla osób nieprenumerujących obu tych wydaw- 
nictw Rs. 1 Kop. 20 (Złp. 8).—Pieniądze przysyłać należy 


d adresem Redaktora Gazety Rolniczej w Warszawie, 
li Nr 715. 
k fego Składy główne tego wydawnictwa usta- 


nowione zostały: w Księgarni rà i Wolffa, 
py ulicy Krakowskie Przedmieście w Warszawie Nr 415 
w Składzie materjałów piśmiennych p. Szustra, przy u- 
licy ięscanań Nea placu Teatralnego, Nr 4730. 
4—4 
| OD. WYDAWCY 
a go 
~ . Å Wędrowea. - 
J o4 = najpototaieiyiyoh dźwigni w rozszerzanin oświaty 
z am = a pekao wory e piśmiennictwo 
hi likacją tego rodzaju im jest tań 
stóśunkowo do swej wartości, tem obfitsze za — 
czeństwu owoce, tem więcej ma zasługi. Takiem powodo- 


—9-917— 


wany przekonaniem postanowiłem od Nowego roku 1870 
zniżyć cenę Tygodnika illustrowanego i Wędrowca. — Dono- 
szę zatem Szanownej Publiczności iż „Tygodnik Illustrowa- 
ny“ kosztować będzie odtąd na prowincji i w Cesarstwie 
roczhie rs. 12, półrocznie rs. 6, kwartalnie rs. 3. w War- 
szawie rocznie rs. 8 półrocznie rs. 4, kwartalnić rs. 2. 
„Wędrowiec* zaś który stanowi poniekąd dopełnienie Ty- 
godnika posiłkuje się kliszami z najpierwszych illustracji 
zagranicznych i utnieszczą oryginalne rysunki humorystyczne 
znanego powszechnie z wysokiego talentu artysty Franciszka 
Kostrzewskiego, kosztować będzie odtąd: Na prowincji 
i w Gesarstwie: rocznie rs. 6, półrocznie r3. 3, kwartalnie 
rs. 1 k. 50, w Warszawie rocznie rs. 4 kop. 80, półrocznie 
rs. 2 kop. 40, kwartalnie rs. 1 kop. 20. — Prenumeratę 
przyjmuje Kantor Drukarni mojej, w Warszawie, ulica No- 


wolipki Nr. 2406 (nowy 3) Józef Unger. 
(3—8) —9833— 


25 Obrazków SS., Kolorowanych, 
za 20 kop. (10 


sr.) 

Wszystkie tańsze kolorowane Obrazki ŚŚ. jakie dotąd 
tak Ficznie rozchodziły się pomiędzy miejską i vieja lu- 
dnością, odznaczały się tak złym rysunkiem jąk i kolory- 
tem, iż raczej odrazę niż cześć i póśżanowanie budzić mo- 
gły; skutkiem czego włądzą duchowna nieraz musiała 
wzbronić wydawnictwa nieopatrzóne jej aprobatą. Czy- 
nigo zadość nieustannym żądaniom tak osób duchownych 
ako i świeckich, wydaliśmy obecnie pierwszą serję, Skła- 
dającą się z 25 kolorowąnych obrazków, Rysuno powie- 
rzyliśmy naszemu znanemu artyście p. Tegazzo, a żywoty 
i modlitwy, znajdujące się na odwrotnej stronie każdego 
Obrazka, ułożóne są przez panią Belejowską. 

Pomimo że wydawnictwo takie znaczuego dosyć DIA 
nakładu, jednak pragnąc o ile można uprzystęphić ję dla 
ogółu, naznaczyliśmy cenę, niepraktykowaBie u nas nizką, 
bo tylko 20 kop, za cąłą Berję, złożoną ż 25 obrazków. 
Obrazki te, stanowić mogą dla wielu osób ładny i tani u- 
pomińek, sprzedają się we wszystkich. Księgarniach miej- 
scowych i na prowincji. Gebethner i Wolff. 

—836— 


DONIESIENIA. 
Magistrat Miasta Warszawy 


Podaje się do wiadomości powszechnej, że w dniu 23 Gru- 
dnia (4 Stycznia) 1869/70 o godzinie 12-ej w południe od- 
będzie się w sali posiedzeń Magistratu licytacja in mińus 
preon opiocagtowABt deąlaracje na dostawę w. ciągu roku 

870. 


i 


4 Dla Warszawskiej straży Policyjnej. 

1); Materjału ha buty ż czarnej juchtowej skór 
mi do kołan cholewami par 1060, 
czterech. 

2) Materjała na buty z białej juchtowej skory z krótkiemi 
cholewami, par 2120, parę od rubla stebrem jednego kopie- 
jek ośmdziesięciu. wd 

B. Dla Warszawskiej Straży Ogniowej. 

1) Materjału na buty 4 czarnej juchtowej skóry z długie- 
mi do kolan cholewami, par 1149, parę od rubli srebrem 
czterech. si >| | 

2) Materjału na buty większego rozmiaru z białej juch- 
towej skóry, z krótkiemi cholewami par 195: za parę rubel 
srebrem jeden kop. siedmdziesiąt. 

3) Materjału na buty mniejszego rozmiaru, z białej juch- 
towej skóry z krótkiemi cholewami par 240, zą parę od ru- 
bla srebrem jednego, kop. pięćdziesięciu. : 

4) Pasów skórzannych z mosiężnemi blachami sztuk 10, 
za Sztnkę Od rubli srebrem dwóch. , 

Mający przeto zamiar ubiegania się o takową dostawę 
mogą złożyć w czasie i miejscu wyżej oznaczonem ną ręce 
p. 0. Prezydenta Miasta opieczętowane deklaracje napisąne 
podług wzoru niżej zamieszczonego a w tych wyraźnie lite- 
rami bez skrobania poprawek i przekreśleń wypiszą jaki 
odstępują procent od cen powyższych i w warunkach poszcze- 
gólnionych a do niniejszej licytacji podanych. 

Nadto do deklaracji winien być dołączony kwit Kassy 
Głównej Ekonomicznej miasta Warszawy na złożone wà- 
djum w ilości rs. 1,340ina koszta ogłoszenia rs. 12, które 
-ouitwoiąwiścja się przy licytacji natychmiwst zwrócone 


z, dłagie= 
para od rubli srebrem 


Ą. 

Bliższe warunki dotyczące w. mowie będącij licytacji o- 
raz wzory są do przejrzenia w Wydziale Admnistracyjbym 
kąażdodziennie wyjąwszy dni ápiatoczoyeh, 

Wzór do deklaracji. 

W skutek ogłoszenia z dnia..... podaję niniejszą dekla- 
rację, iż podejmuję się dostawy na potrzebę roku 1870 
(wypisać szczegółowo dostawę z cenami z ogłoszenia) i od- 
stępuję od takowych cen procentów N. N. (wypisać litera- 
mi) poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w wa- 
runkach lieytacyjnych zamieszczonym. £ 

Kwit na złożone w Kassie Głównej Ekonomicznej miasta 
Warszawy wadium w ilości rs. 1,340 i ną koszta. ogłosze- 
nia rs, 12 przy niniejszem załączam. 

Stałe moje zamieszkanie w N. N. pisałem dnia N. N. 

(podpisać wyreźnie Imie i Nazwisko). 
p. o. Prezydenta, 
Jeueralnegó Sztabu, Jenerał-Major Witkowski, 
Naczelnik Kancellarji, Zdzitowiecki; 
(1—8) —10,004—(Dz. War.) 


Magistrat Miasta Warszawy. ` 


Podeje się do wiadomości powszechnej, że w d. 24 Grudnia 
(5 Stycznia) 1869770, 0 godz. t2ej w południe, odbędą się 
w Sali Posiedzeń Magistratu, dwie licytacje in minus, przez 
opieczętowane deklaracje, na jednoroczną, t j. od dpia 1 (13) 
Stycznia 1870 r., do tegoż dnia i miesiąca 1871 r., dosta- 
wę na petrzebę Magistratn Miastą Warszawy. 

1. Oleju czyszczonego do lamp około wiader 120,0d Rs. 4 
Kop. 97, wyrsźnie oi Rubli Aeg czterech Kopiejek 

iećdziesięciu siedmiu za wiadro. 
2" tojówych około pudów 40, od Rs. 7 Kop. 60, wy- 
raźnie od Rubli srebrem siedmiu Kopiejek sponu za 
pud, i Świec stearynowych paczek funtowych około 1,500, 
od Kop. sr. 29, wyraźnie od Kopiejek srebrem dwudziestu 
dziewięciu za paczkę, t. j: od cen w warunkach zamieszczo- 
oych i do niniejszej licytacji podanych, 

Mający przeto zamiar ubiegania się 0 takowe dostawy, 
mogą złożyć w czasie i miejscu wyżej oznaczonym, na ręce 
p. 0. Prezydenta Miasta opieczętowane deklaracje: na piśmie 
podług wzoru niżej zamieszczonego, 8 w tych wyraźnie lite: 
rami, bez skrobania, poprawek i przekreśleń, wypiszą jaki 
odstępują procent od cen powyżej w warunkch poszczególnio* 
nych i do niniejszych lieytacji podanych. 51 7 
© "Nadto do deklaracji winien być dołączony Pd Kassy 
Głównej Ekonomicznej Miasta Warszawy, na złożono w tejże 

dostawy ad 2, Rs. 


um, do dostawy ad 1, Re. 45, a do 59, 
łoszenia po Rs. 10, które nieutrzemującemu się 
p cji natychmiast zwrócone będą. 


Bliższe warunki dotyczące w mowie będącej licytacji, są do 
przejrzenia w Wydziale Administracyjnym, każdodziennie, wye 
jąwszy dni. świątecznych. s 

Wzór do deklaracji. ~ 

W skutek ogłoszenia z dunia . > . : podaję niniejszą dekla- 
rację, iż podejmuję się dostawy w ciągu roku 1870, t. je od 
d.1 (13) Stycznia 1870 r., do tegoż dnia i mea 1871 r, na 
potrzebę Magistratu Miasta Warszawy, (wypisać z ogłoszenia 
szczegółowo dostawę z cenami której się podejmuje), i od. 
stępuję od takowych cen procentów NN., (wypisać literami), 
poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w Wā- 
runkach licytacyjnych zamieszczonym. 

Kwit na złożone w Kassie Głównej Ekonomicznej Miasta 
Warszawy wadjum w ilości Rs. NN, i na koszta ogłoszenia 
Rs. NN, przy niniejszem załączam. 

Stałe moje zamieszkanie w NN., pisałem dnia NN. 

(Podpisać wyraźnie imie i nazwisko). 
P. o. Prezydenta, 
Jeneralnego Sztabu, Jenerał: Major, Witkowski. 
Naczelnik Kancellarji, Zdzitowiecki. 
(3—3) —9788—(D; W.) 


Magistrat Miasta Warszawy. 


Podaje się do wiadomości powszechnej, że w dniu 31 
Grudnia (12 Stycznia) 1869770 r; © godzinie l2-ej w pos 
łudnie, odbędzie się w Sali Poziedzeń Magistratu, licytacja 
in minus przez opieczętowane deklaracje, na dostawę w cią: 
gu roku 1870, około 600 sażenów kubicznych, Piasku wi- 
Ślanego grnbo-ziarnistego, do wszelkich robót brukarskich 
miejskich w Warszawie i na Pradze wykonywać się mają- 
cych, jakoteż i do innych potrzeb miasta od ceny po Ra. 5 
Kop. 55, wyraźnie po Rubli srebrem pięć Kopiejek pięć- 
dziesiąt pięć i pół za sażen kubiczny, w warunkkch za- 
mieszczonej i do niniejszej licytacji podanej. 

Mający przeto zamiar ubiegnia się o takową dostawę, mogą 
złożyć w czasie i miejscu wyżej oznaczonem, na ręce p. 0. 
Prezydenta Miasta opieczętowane deklaracje napisane po- 
dług wzoru niżej zamieszczonego, a wtych wyraźnie litera- 
mi bez skrobania, poprawek i przekreśleń, wypiszą jaki od- 
stępują procent od ceny powyższej i w warunkach zamiesz: 
czonej i do niniejszej licytacji podanej. 

Nadto do deklaracji winien być dołączony kwit Kassy 
Głównej Ekonomicznej M. Warszawy na złożone w tejże 
wadjum. w ilości Rs. 400, i na koszta ogłoszenia Rs,12, któ- 
re nieutrzymującemu się przy licytacji natychmiast zwrócone 
będą. 

"Bliższe warunki dotyczące w mowie będącej licytacji, są 
do przejrzenia w Wy ziale Administracyjnym każdodzien- 
nies wyjąwszy dni świątecznych. 

Wzór do deklaracji. 

W skutek ogłoszenia z dnia . . . podaję niniejszą dekla- 
rację, iż podejmnję się dostawy w ciągu r. 1870, to jest od 
dnia 1 (13) Stycznia 1870 r., do tegoż dnią i miesiąca 1871 
roku, około 600 sażenów kubicznych Piasku wiślanego grubo- 
ziarnistego, do wszelkich robót brukarskich miejskich w War- 
szawie i ną Pradze wykonać się mających, jakoteż i do in- 
nych potrzob miasta, po Rs.5 Kop. 55%,, wyraźnię pô Ru- 
bli srebrem pięć Kopiejek pięćdziesiąt pięć i pół. M2 lężn 
kubiczny, i odstępuję odceny takowej procentów NN., (wy- 
pisać literami), poddając się wszelkim obowiązkom i zastrze- 
żeniom w warunkach licytacyjoych zamieszczonym, 

Kwit na złożone wKassie Głównej Ekonomicznej Miasta 
Warszawy wadjum w ilości Rs. 400 i na koszta ogłoszenia 
Rs. 12, przy niniejszem załączam. 
Stałe moje zamieszkanie w NN., pisałem dnia NN. 
(Podpisąć wyraźnie Imie i Nazwisko). 
P. o. Prezydenta, l 

Jeneralnego Sztabu, Jenerał-Major Witkowski. 

Naczelnik Kancellarji; Zdzitowiecki, 


(1—3) —9990—(Dz. War.) 


W magazynach Warzawskiej Intendentury w Warszawie, 
w d 26 14 Stycznia 1870 r. odbędzie się publiczna Licy- 
tacje na sprzedaż różnego rodzaja zużytych przedmiotów, 
a mianowicie: skurzanych, sukiennych, płóciepnych i żelaz- 
nych, zaczynejąc od cen, naznaczonych przes przysięgłych 


— IV = 


taksatorów na mocy par.0d2187 do 2217, 2-ej części X Tomu, 
Zbierów Cywilnych Praw. —Licytacja zacznie się © godzinie 
12 w południe, w dnia wskazanym i jeżwli z powodu znacz- 
nej ilości przedmiotów, ukończoną w jednym dniu nie będzie, 
w takim razie, przedłuży się przez dnie następne, aż do 
zupełnej onych wyprzedarzy. ` 

Przy wyprzedarzyj będą ściśle dopełnione prawidła, wska- 
zane w wyżej wzmiankowanych Pr. Każdy nabywca, obo- 
wiązany natychmiast opłacić za rzecz kupioną, najmniej 20°79, 
z zalicytowanej summy, a pozostałą do wypłaty ileść, wnieść 
nie później, jak nazajutrz, po skończonej licytacji; w razie 
niedopełnienia tego warunku zaliczone na zadatek 207g, Z0- 
staną na korzyść Skarbu, a nabywca, utraci prawo odebra- 
nią kapienych przedmiotów. — Kupione przedmioty, wydają 
py, > bezzwłocznie, po” wniesieniu przez nich pie: 
niędzy. 

Wszystkie, naznaczone do przedania przedmioty, mogą 
być na rządanie, oglądane w magazynach Intendentury, 
w dnia licytacji cd godziny 9 rano stosownie do Pr. 2199. 
2ej Częśći X. Tomu, Zbioru Cywilnych praw.-- Oprócz tego, 
dozwała się, mającym chęć powzięcia bliższych wiadomości 
i poprzedniego obejrzenia  naznaczonych dó  przedania 
przedmiotów, udawać się codziennie, w tym interesie, do 
Urzędników, zawiadujących Magszynami -Intendantury w 
Warszawie: Radcy Dworu Żwańowa i Majora Arbuzowa, 
oraz wykazy przedmiotów, przeznaczonych na przedaż, czy- 
tać w Zarządzie Warszawskiej intendentury, w godzinach 
urzędowych rosiedzeń. 

Po opłaceniu przez nabywców całej należności, za zaku- 
pione przedmioty, takowe uważane już będą za ich włas- 
ność, i twają być niezwłocznie, z Magazynów Intendantury 
wywi zione, własnym ich kosztem, (podpisano) Okręgowy 
Intendent Jenerał-Major Chomentowski. 

3—3) —9795—(Dz. War): 


Etoby sobie życzył pobierać 
LI LI a a 
Lekcje Języka Niemieckiego, 
za nader umiarkowaną cenę, niech raczy się zgłosić na róg 
ulicy Marszałkowskiej i Złotej, dom Wgo Kaszewskiego, 
Nr 45 nowy, mieszkania Nr 4. — Potrzebny jest również 
POKÓJ ża kilka godzin Lekcji dziennie. 
(1—3) —10042— (15875) 
SIETESZ s 


©) — 


ONENE 


Kto będzie potrzebował 


FOQRTEPJANISTY, 


do grania na fortepjanie na zabawy, raczy nadesłać adres 
pod NENG (nowy 7), przy ulicy Piwnej, na pierwszem 
piętrze w oficynie M. T. 


(1—3) —10,065—(15,881) 
, 


+ 


PROPINACJA 


w Dobrach © wiorst 85 (mil 5) od Warszawy 

regre jest ma korzystnych warum- 
ach do wydzierżawiemia. Bliższa wiadomość 
PE aniihi izwonkowskiego. 


— 10060 — (15861) 


Saski Lombardo Akoyjny Bank 


(Neumarkt ff Dres 
pożycza pieniądze na efekta, eskontuje weksle, tradni się 
spedycją, odbiera w komis mąkę, zboże iinne produk- i 
ta na takowe udziela zaliczki i trudni się sprzedażą, a na 
zgłoszenia daje odpowiedź. (5—6) —9,285—(14, ) 


Dwa Magle Angielskie 


i są do sprzedania. 

| Róg Senatorskiej i Bielańskiej, Nr 467. 

i Mogą być oglądane w każdym czasie. 
(1—1) —10058§—(15879) 


fi 


Z powodu wyjazdu jest do nabycia każde- 
„go czasu, za cenę przystępną, Garnitur 
Miahomiowy, jako to: Kozeta, 6 Krzeseł 
i Komoda, oraz Szafa do sukien, Żóżko i 
Sprzęty gospodarskie. Wiadomość przy ulicy Sto-Jerskiej 
pod Nr 1767, trzecie piętro, Nr 12 mieszkania. 
(1—1) —10040— (15877) , 


SF FFF JFFNFNR S 


Magazyn Mebli 
Zegranicznych i War- 
i szawskich w Hetela An- 
” gielskim y; 
Ó Ma honor donieść Szanownej Publiczności, że Meble % 
Q swe, które dotąd zalecały się znaną wykwintnością ® 
Ż i gustem, obecnie odznaczają się jeszcze przystęp- 

(16—30) —9,438 —( 10,674) 


a J SSE SBE EJ 


SOSERĘ 


YSS 


KOŁNIERZ 


z Lisów niebieskich, 


zupełnie nowy, za cenę niepraktykowanie nizką, jest do 
sprzedania. — Nowy-Świat, Nr 45 nowy, mieszkania Nr 6. 


(13—20) —8945— (14371) 


*WYYWWYWYWYY AAAA AAAA 
<a Fabryka i Magazyn wyrobów Jubilerskich $ 
Kiostantego Ostrochulskiego, 


=4 Egzystująca pod Nr 410, w pałacu Hra- 

a biów Krasińskich, na Krakow.-Przedm. Ma B= 
A honor zawiadomić Szanowną Publiczność, że 5s 
<a po. powrocie z zagranicy O, swój Ma- BE 
= ubilerskie, p= 


2 


sprzedsje się 


KAR T A 


cztero-osobowa, bardzo mało używana. Ulica Nowy-Świat, 
Nr 28 nowy, mieszkania Nr 7. Stróż wskaże. 


(4—6) —9843— (15687) 
Jest do sprzedania; 
POWOÒZIIS parokonny, mogący być 


SPY użytym i na jednego konia, prawie nowy; 
SO SOO wz FORTEPIAN o . h 
siedmiu i pół. ektawach, mało używany, Wia- 
domość każdego czasu, przy ulicy Dzielnej, 
Nr 2375B (3—8) —9840 —(1 5609) 


a ya 


Z dniem 46-ym Grudnia otwartym został 


MAGAZYN 1 PABBYKA WYROBÓW ZŁOTYCH 


J. ARTZT 6 J. ROGALSKI; 


na Krak.-Przedm, Nr 415, w domu JW. St. Potockiego, wprost Kościoła Ś-go Józefa 


Z 


ż i tutejsze, po cenach bardzo przystępnych. Prócz tego przyjmuje wszelkie wy- 


roby niemodne lub zniszczcne, a to w zamian na nowe, 


firmę 


J. ARTZT & J. ROGALSKI. 


(5—6) 


P 

2 

Magazyn ten zaopatrzony został w najgustowniejsze wyroby złote, tak zagraniczne 
jako te 

2 


k lub na gotówkę. 
Z czem polecając się łaskawym względom Szanownej Publiczności, przypomina 3 
£ 


—9;872— (15,613) 


ETET ZE 0 RE RPG RP RB RA a a a RE a m dm dowód 


OSOBA 


niemłoda, życzy sobie przyjąć obowiązek do Zarządu Do- 
mu, lub do Osoby niemłodej, lub do Dziecka, albo do Han- 
dlu. Wiadomość u Stróża. Ulica Sto-Jsńska, Nr domu 12 


nowy 25. (1—)) —10056—(15871; 


Żądaną jest zaraz 


Panna-Błużąca, 


znająca dobrze powyższy obowiązek, i która udowtdni to do- 
bremi świadectwami. Zgłosić się może kużdodzięnnie o 10ej 
godzinie rano, na pierwsze piętro od frontu. Zielony Plac, 
Nr 1363c, dom Pana Luceńskiego. 
(1—3) —10057—(15816) 


ROSES LOSE SORO UCC E SOLO CCU C CCRC SOG ŁO 


Wagi Decymalne. 


O sile 200 funtów rs. 9.k. 50, pêg 
„» 300 » JS zg 30 ZA n 
7) 400 2) 18 SE] 50 RSE 5 
„ 600 » 17 ,, 50/2455 
800 1 —|Basf 
21000 0» 28 „ —(GEE8 
» U v». | gans]! 
y 1200 2) 25 EE) mamę N 8 p È 
miT y ARANE RRA SZĄ 
» 1800 » 30 „— ER 
HRAFT et KUKSZ. 
(V—7—0) —7698— (5678) Ulica Dłaga, 586b. 
AAAS 2595999895958959895053R38E08 


Żądaną jest 


Osoba do czesania włosów, 


miesięcznie, dokładnie obeznana z czesaniem tychże, czyli 
Fryzjerka z powołania. Bliższą wiadomość powziąść można 
u Felczera w domu pod Nr 794° (7 nowy), przy ulicy Ele- 
ktoralnej, w godzinach między 12stą a 2gą. 
(1—1) —10054—(15874) 


De ni 


Z powodu odjazdu jest do sprzedania, 
za bardzo przystępna cenę, 


|. kłusówy Koń 
z rosy Szwedzkiej, z Szarabanem i Zaprzęgiem. Spytać się 
a Powązkowskiemi Rogatkamj, w domu Wagenmejstra, u 
Żołnierz Samogickiego Grenadjerskiego Pułku, Kirgłowa. 
(1—8) —10038—(15882) 


| PĄCZKI, 


W Piątek dnia 31-go b. r., jako w wigilię Nowego Roku 
1870, jako też i przez cały karnawał, dostać bęłzie można 
najdelikatniejszych i na świeżem maśle smażonych IPąez- 
ków, napełnionych konfituram. najlepszemi, sztuka po 
kop: 3, które Szanowna Publiczność ciągle świeże i gotowe 
znajdzie w mojej Cukierni.— NB. Dostać także można u 
mnie codzień świeżych, a przez Szanowną Publiczność tak 
ulubionych Strueli maślanych i makowych. 


C. E Wedel, ulica Miodowa, Nr 484. 


(1—3) —10,064— (15,880) 


SIFY FJJ 


W Oukierni Jana Rejnhard, 4 


przy rogu ulic Marszałkowskiej i Złotej, 
K w nadchodzącym karnawale dostać będzia można co- & 
«K dziennie od godziny 12 rano do godziny 10 w wie- £ 
( czór, PĄCZKÓW świeżych i gorących, po B, po € 
K 6 i po 1% groszy, oraz przyjmują zię w tej Cukier: % 
O ni wszelkie obstalanki, które niżej podpisany właści- 7 
ciel obowiązuje się sumiennie podług wymagań wy- 2 
M kańczać. Jan kiejnhard, 
4 (1—3) —1 0,059 — (15,870) 


= = Z SE 


Garnitur mahomiowy świeżego fa- 
sonu używany, adamaszkiem bronzowym no- 
wym kryty; Garnitur orzechowy 
rypsem jasnym bronzowym kryty, i wielki 
dobór różnego rodzaju Nkebli jesionowych mahoniowych, 
orzechowych i palisandrowych, z któremi się poleca, sprze- 
dając po znacznie zniżonej cenie, Magazyn Mebli przy rogu 
ulicy Wareckiej i Placu naprzeciw Szpitala Dzieciątka Jezus, 
(8—6) —9720— (15465) 


TEZZUJZZZZSZZZZSZZEEDDESZE: 


OCZEKIWANE TRANSPORTY 
Siomgi małosolonej, Łososia wędzonego i Ka. 
ruku rybiego, nadeszły do Głównego Składu 


KAWIORU eee? 
m B. NIEDWIEDNIKOWA, 


przy ulicy Senatorskiej, w bomu W-go Piotrowskie* 


do, Nr 496, trzeci sklep od rogu ulicy Miodowej. 4 
(1—3) —10,055—(15,878) B Nkiedwiednikow e 
> 6%%%%6656.0050060655606065% 


= VI 


p PREREREZEAORE EROPRE GREY R PAAPAA AAA EE ARAARA PB 
Nadzwyczaj tania bielizna męzka i damska, biała i kolorowa 


W MAGAZYNIE J; M.. BRABANDERA, 


Ulica Marszałkowska róg Królewskiej, Nr 1065c, 


fasonów, oraz Barehanów, cehustek. ciepłych lamowych, Pół-kowty męzkie, Płótna 


z różnych fa- 


bryk renomowanych, oraz towary wełniane i bawełniane, po cenach niepraktykowanie dostęp- 


nych. 


CENNIK STALY: 
KOSZULE kolorowe po rs. 1 kop. 50 i drożej, 
JKALES©WW czystego płótna po rs. 1 i drożej. 
PÓŁ-'KQOBTW męskie łokieć kop 40 i drożej. 
Pragnac nadal pracować wyłącznie w powyższym kierunku, urządziłem na zbliżające się święta zupełną 


i rzeczywistą w 


(5—8) 


Na nadchodzące Ssięta Magazyn zaopatrzoy w świeży assortyment  doborowej bielizmy najświeższych 


1 / daż towarów wełnianych w znacznym wyborze ną składzie u mnie znaj* 
_ dujących się z czego Szanowna Publiczność korzystać i na miejsca przekonać się zechce. 


—9,534—(15,215) 


WO RODEO R WPA ZAP ZERA DĄ ZEBRA GE DEE DE DRE YB WR BR R. RPNE 


FOLWARK. 


około dz. 150 (10 włók) rozległości mający, od m. gubernialne- 
go Siedlec wiorst 5 odległy, przy kolei Terespolskiej poło- 
żony, jest do sprzedania w każdym czasie, z inwentarzem 
żywym i martwym, ze zbiorami tegorocznemi na gruncie 
się znajdującemi.  Bliższa wiadomość przy ulicy Złotej, 
Nr 1516 u Właściciela domu. (3—3)  —9230—(14 ) 


TEGOROCZNY 
PRAWDZIWY 


inader przyjemny w smaku 


AT 


5 


oczyszczony i przysposobiony do użytka 


lekarskiego, 
zalecany przez- najznakomitszych lekarzy, nadszedł do 
składu spteczn 


LOWIKA SPIESA, 


przy ulicy Senatorskiej, 464/5, obok kościoła Św. An- 

drzeja na placu ratuszowym i sprzedeje się tamże, o- 

raz we wszystkich zaataai coach Aptekach Cesarstwa 
, 


i Królestwa po cenach stałych, na ten rok zmiże- 


NE: Dla uniknięcia paśladowań, każda flaszka. opa- 


trzona jest etykietą i kapslą metalową z firmą zokładn. 
(17—0) —8,94) — (14,376) 


i Świerkowego 


Lasu $ 


od 20sto do 8ocio-letniego, przeszło dziesietyn 105 (włók 7), 


z Ziemią lab bez Ziemi, do dania; położenie dogodne; ser- 
wituty usanięte. ATA przy ulicy Marjeńskiej, Nr.7 
(io8TE), mieszkania Nr 6, do godziny t0ej ramo i do 4ej 
po u. n= a —10051 (15858) 


Do sprzedania z wolnej ręki 


przy ulicy Złotej, w blizkości Kolei Warszaw- 
_ sko: Wiedeńskiej i Komory Celnej, składający 

3 Lo) się z Domu frontowego, Oficyn, Stajni na 15 
koni i obszernych Wozowni, Grantu łokci kw. 6,000 frontu 
bocznych 50; całkowity szacunek tejże Possesji Rs. 9,000; 
niekoniecznie cały wymagany, będzie można zaliczyć podłag 
umowy. Sklep obszerny z Mieszkaniem i Towarami, 
do odstąpienia w każdym czasie przy jednej z lepszych ulic; 
oraz Kolonja 3 wiorsty zaPragą, składająca się z Domu, 
Szopy, Oboty i 1, dzies. (3 morgi) Gruntu, — Wiadomość 
przy ulicy- Podwal, w dómu Wgo Kwiatkowskiego, Nr 529, 
w Sklepie‘ Mydła i Świec. (1=3) —10044—(15229) 


wiet taak pare — 
BO GŁÓWNEGO SKŁADU 2 


D KAWIORUG: 


B. MIEDWIEDNIKOW A, 
przy ulicy Senatorskiej, w domu. W-go Piotrowskiego, 
trzeci sklęp od rogu ulicy Miodowej, nadszedł zno- 
wu transport JAAWIORU świeżego Astrachań- 
skiego, mało solonego; orsz wwyzigi, Serdeli ma- 
rynowjch (Kilki zwane), i Maruku, rybiego. 
B. Miedwiednikow. 
(2—3) ` —10089— (11770) 


X PI ti Ji E GOUAMANDES 
LEO PURGATYES 
w PARYŻU. 
pra to nieoceniony a A czyszczący i ajes dw 
ROŚLINNY, przyjemny i łatwy do zażycia, a niezawodny w 
ZATWARDZENIOM, najuporczywszym NEWRALGJOM, ŻÓŁCI, 
FLEGMIE ŻOŁĄDKA. 

Pigułki Covin'a są niezawodnój skuteczności w ZAPALE- 
NIOM KISZEK, ZAMULENIU ŻOŁĄDKA, MIGRENOM, ASTMIE, 
KATAROM, LISZAJOM, GOŚĆCOWI i PODAGRZE. 

Zalety tych pigałek, dają się streścić w paru 
CAJA I UTRZYMUJĄ ZDROWIE. a 

rzy ich użyciu nie potrzeba zachowywać djety, tak oo do pokar- 


i PRZYWRA- 


—7724— (20758) 


Plasterki wygubiające nagniotki, 
Braci Leutner z Tyrolu, 
nadeszły do Apteki 
K GÓRSKIEGO. 


Tuzińn Kop. 75. 
(1—3) —10043— (15845) 


— Vi 
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©© 


Sp 


A. 


OOIAAOGIOOOACIO 


(BIĆ PAPIERÓWYCA CERAT 1 ROLETA 
VETTER ET COMP 


w pałacu JW. St. Hr. Potockiego Nr 415, 


Otrzymał w tych dniach Dywany Angielskie w najnowszych deseniach. w różnych rozmiarach kwa- 
dratowych i na łokcie, które po: cenie przystępnej sprzedają się, 
raty wszelkich gatunków, oraz Ceratę do dziś u nas nieznaną, 
© szą dla dzieci i osób słabych, jakoteż Ceratę dla użycia 
jak osób starszych, z któremi powyższy Skład poleca się 
© 


= 


© 
© 
© 


także Skóry Amerykańskie, Ce- 3 


© 


która okazała się najpraktyczniej- 
na zasłonki, fartuszki, tak dla dzieci, 


Sząnownej Publiczności. 
—9915 = (14035) 


(2—3 © 
QO0OGOOGODOOOD COCCO ODODOOODOJDOJDOJADSOSOO 


Potrzebną jest: 


NIEMKA 


w wieku około lat 40-tu, umiejąca gotować i mogąca 
wykonywać wszystkie roboty w małem gospodarstwie. 
* Oprócz tego potrzebną jest Dziewczynka w wieku od 
13 do 15 lat, NIEMKA lub ROSSJANKA. Wiadomość 
przy ulicy. Bednarskiej Nr 2678, dom Zaremby, u far- 
biarza Habermass'a. (3—3)—9992—(15709) 


0S0B w średnim wieku, wdowa, b. obywatelka ziem- 
jod „ Ska, utrzymująca Wyższą Pensję przez lat 9, 
posiadająca języki: polski i francuzki, oraz muzykę wyższą, 
życzy sobie umieścić się tu w Warszawie lub na prowincji, 
do matkowania Pannom dorosłym lub Dzieciom potrzebują- 
cym nauki, oraz. całym domem się zająć, zgoła w całym 
znaczeniu zastąpić matkę i panią domu, a jako osoba su- 
mienna, łagodnego charakteru i praktyczna, nie zawiedzie 
zaufania wniej położonego. Jeżeliby w Warszawie to przyj- 
mie i pół miejsce. Wiadomość przy ulicy Ogrodowej, Nr 18 
nowy, na 1szem piętrze od frontu, Nr 1 na drzwiach 
(2—83) —10020— (15795) 


| HH Futro Tumaki z kołnierzem sobolowym 
jest do sprzedania za bardzo przystępną ce- 
nę, pod Nrem 1222, przy rogu ulicy Twardej i Pań- 
skiej, u właścicielki. Tamże jest do wynajęcia zaraz 
POKÓJ na dole z meblami za rsr.. 5 miesięcznie. 

a —9991— (15782) 


W MAGAZYNIE MÓD 


walerji Czerniejewskiej, 


przy ulicy Niecałej, Nr 614g, dom Wgo Szletyńskiego, 
drugi niedochodząc Saskiego Ogrodu, 


przyjmuje się do roboty wszelka Mrawiecczyzma 
damska. Zaś z powodu Karoawału, Sutżnie balowe 
wykończają się w jak najkrótszym czasie i po nader przy- 
stępnych cenach, a to podług ostatnich żurnali Paryzkich. 

Tamże potrzebna jest IPANNA podręczna do Stre- 
jów damskich. (0—0) —7167—(15873) 


—— —_-— 


; Pozostawiony jest do sprzedania 
w Składzie Fortepjanów i Pjanin Za- 
granicznych IL. Fridmkla przy ro- 

gu ulic Bielańskiej ‘i Tłomackiej, 
Nr 599A/B. 

Fortepjan mahoniowy z pierwszej zagranicznej 
fabryki, bardzo mało używany, prawie nowy, o 7-mig okta- 
wach, z całym blatem metalowym i 4 szprejcami, najnow= 
szej koustrukcji i fasonu, z tonem pełnym, silnym i śpiew- 
nym; za bardzo przystępną cenę, rs, 225. Oraz nadszedł 
znaczny transport Fortepjanów iPjanim z pierw- 
szych zagranicznych fabryk. Fortepjany z mechaniką an- 
gielską systemu Amerykańskiego Steynveya, z podwójnemi 
blatami w cenie od rs; 440. Fortepjany Wiedeńskie z me- 
chaniką Wiedeńską, blatami i ozdobne, w cenie od rs. 265. 
Pjanina salonowe z atgielską mechaniką, bardzo mocno 
zbudowane z tońem tak silnym i pełnym jak u Fortepja- 
nów, ozdobne, w cenie od rs. 260. Paki nowe do pjanin są 
do sprzedania po rs. 2. (1—3) —10,0638—(10,540) 


TRANY DO UŻYTKU LEKARSKIEGO. 


TR 


A N 


z wątroby śmieżego stokfisza, oczyszezony przez Dra Jongh w Hadze 
TRAN ŚWIEŻY Z BERGŁEN. 
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— 9,899 —(15645), 
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Kilka mil od Warszawy pot'zebną jest 


Młoda Osoba, 


Polka albo Francuzka, do dozorowania Dzieci, oraz wyrę- 
czania Pani domu w gospodarstwie. Warunkiem jest, aby 
była zdrowa, nietęskniącz za miastem; jeżeli można, to 
żeby grała na fortepjamie. Żądania swoje raczy nadesłać 
pocztą pod adressem: P. Zdzisława H. Z ...... , w Redakcji 
„„Kurjera Warszawskiego.“ (1—1) —10048—(15771) 


Billard Palisandrowy, 


w dobrym stanie, z krytemi Łu- 
zami, jest do sprzedania w domu 
Restauracji w Eldorado. 
—10026— (15696) 


Ñr 586B przy ulicy Długiej, w 
(2—3) 
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xE Wyrobów Koszykarskich: 


Jako to: Kanap, Foteli, Krzeseł, Stołów, Parawanów, Sza- 
fek do xiążek i do nót, Altan bluszczowych, Stołów do kwia- 
tów, Stolików do czytania ido robótek damskich, Kanapek, 
Foteli, Stoliczków oraz Krzesełek dla dzieci; Kołysek, Ko- 
szyków do papieru, do podróży, do bielizny, do drzewa; 
Koszyków ręcznych dla dorosłych, jak i dla dzieci do szkół 
it. p, nabyć można, wyrabianych na sposób zagraniczny jak 
i krajowy, u SZYMONA CZERNIEJEWSKIEGO 

JAoszykarza, 


przy ulicy Nowy-Świat, Nr 1311, w domu*Obyw: Vocka;— 
e w drugim domu od ulicy Ordynąckiej. 


NB. Tamże przyjmują się i zamówienia na wszystkie 

owyższe przedmioty, jak również na wszelkie wyroby w za- 
kr koszykarski wchodzące, nadto i wyplatanie Bryczek, 
Półkoszków, Koszy do fabryk, wyplatanie krzeseł trzciną i 
t.d., a wszystko to w cenie nader umiarkowanej, akuratnie 
i woznaczonym czasie. Za dobroć i trwałość roboty poręcza 
się. —6639— (16.793) 


RZECZE T 
W Piątek, dnia 31go b. m., na zakończenie Starego Roku, 
danym będzie 


BAL PRZYJACIELSKI, 


w gustownie urządzonych salonach, przy rzęsistem oświe- 
tleniu, przy ulicy Bednarskiej pod Numerem 2682, na któ- 
rym Orkiestra pod dyrekcją P. Michnowskiego grać bę- 
dzie. Wszelkich Potraw, Napojów iChłodników, 
przy rychłej usłudze i umiarkowanej cenie, dostać będzie 
można. Dla odpoczynku OQgród zimowy urządzonym 
został. Wejście po Kop. 50.1 Kop. 5 na ubogich. 
(1—3) —10028 —(15799) 


Potrzebne jest, . 


MIESZKANIĘ 


na trzy miesiące, składające się z 4-ch Pokoi i Przedpo- 
_ koju, suto umeblowane z opałem, usługą i stołowaniem 
3 ch osób i 2-ga dzieci. Ktoby takowe miał do wypuszcze - 
mia, raczy się zgłosić do Hotelu Maringa, Nr 5. 
(3—83) —9,986(15,785) 


| 


) 
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Potrzebne jest 


MIESZKANIE, 


składające się zkilku Pokojów i Kuchni, z Meblami, od No- 
wego Roku 1870. Wiadomość: Ulica Dzielna, Nr 2375, u 
Właścicielki domu. (2—2) —10035—(15785) 


Do wynajęcia od 1 Stycznia 1870 r. 


przy ulicy Nowy Swiat, w domu pod Nrem 23 nowym: 

1) Trzy Pokoje z kuchnią angielską na L-em piętrze 
w oficynie z piwnicą i drwalnią. 2) Dwe pokoje z al- 
kową i kuchnią, na dole w oficynie. 3) Jedem Pokój 
i kuchnia angielska tamże. 4) Stajmia i Wozownia 
z mieszkaniem lub oddzielnie. 

(3—3) —9,970 —(15, 750) 

W dómu Nr 1658 przy Placu Sgo Aleksandra, jest do 

wynajęcia każdego czasu w oficynie murowanej, 


Lokal Parterowy, 


całkiem świeżo odnowiony, składający się z 4ch Pokojów, 
Kuchni angielskiej i Przedpokoju, Drwalni i Piwnicy, za 
Rs. 250 rocznie. Wiadomość na miejscu, albo przy ulicy 
Dłogiej, Nr 586B, w Restauracji w Eldorado. 
(2—3) —10027—(15844) 


do najęcią od Nowego Roku 


STAJNIA T WOŻÓWNIA, 


przy placu Zielonym, dom Wgo Karasińskiego Nr 8 
(nowy). Tamże do sprzedania POWÓZ 4-ro osobowy 
fabryki Hessego i KARETA na 2 osób fabryki Rentla; 
oraz CHOMONTA, wszystko mało używane. 

(3—3) —9985— (15784) 


say m 


zm E, 7- 
A A Zgubiono! 
(> Dnia 27go b. m, w Restau- 


racji Hotelu Lipskiego, zaginęła 
A Sueczkka Wyżliea, koloru bia- 
- łego z żółtemi uszami, (Szczeniak). 
À = Ktoby takową zauważył u kogo pozostaje, ra- 
czy dać wiadomość do domu Loewenberga, w Składzie Pa- 
pieru i Galanterji J. W., przyulicy Senatorskieją Nr 467a. 
Zastrzega się przytem, że nieprawy posiadacz tejże do Są- 
dowej odpowiedzialności pociągniętym będzie. 
(1—1) —10041—(15868) 


Nagrody Rs. 15. 
W dniu 26tym b.m., zgubionym został ZEGA- 
IREK damski kryty, cylinder, o ośmiu kamieniach, 
4 z szafirową emalją na obie strony, w której po je. 
dnej stronie znajdowało się siędm do dziewięciu brylanci- 
ków (rozet), po drugiej zaś jeden. Kaskawy Znalazca raczy 
odnieść tę drogą pamiątkę do Zakładu Jubilerskiego J. Artzt 
et J. Rogalskiego, ulica Krakowskie-Przedmieście, Nr 415. 
Niniejszem uprasza się także Łaskawych PP. Jubilerów o 
baczną uwagę na powyższy przedmiot. 
a —10067—(15872) 


W dniu 12 (24) b. m., o godzinie 4ej po 
południu, czyniąc zakupy w Cukierni przy 
ulicy Leszno, niewiadomyra sposobem zagu- 
biłem w tejże PUGILARES, w którym znajdowały się 
następujące przedmioty: 1) Bilet. Premjowej Pożyczki Iszej 
Emissji Serją 18,543 Nr 42, na Rs. 100. 2) Kwit na Rs. 137, 
z podpisem J. Rudiger, 3) Pierścionek 5ma djamentami wy- 
sadzony. 4) Solo-Weksel na Rs. 300, z pqdpisem J. Gold- 
berg. 5) Bilet Lombardu na zastawione kosztowności ną 
Rs.15, na imie Szenwitza wydany, Nr 17,648. 6) Akcja Po- 
życzki Medjolańskiej. 7) Kwit na Rs.25, zpodpisem Blan- 
kiensztajnowej. 8. Pasport krajowy przez JW. Ober-Polic= 
majstra Miasta Warszawy, NA imie Hermana Szenwitz wy- 
dany. Uprasza się Zaskawego Zmalazcę o zwrot powyższej 
zguby do Właściciela domu Nr 28814 przy ulicy Nowo-Kar- 
melickiej, za nagrodą Ra. 25, (3—3) —10045—(15796) 
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W drukąrni Kurjera Warsząwikiego — Za pozwoleniem Cenzury Rządowej 


